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GŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głoso Narodu", ul. św. Tomasza I. 35.
;ęn7  raz 15 haL. sklad tabelaryczny, liczbowy, od  ̂wiersza 30 hal. za pierwszy raz, każdy następny 15 haL Nadesłane po 60 hal. za "każdy raz. — Nekrologiuitd< nasię — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petiO za pierwszy raz 20 halerzy

i a. oU hal. Załączniki do .Głosu Narodu* (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egzemlarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. od
100 egzemplarzy dia mieiscowvch prenumeratorów.

B. Gabryalski, Pałac Spiski, Kraków,
Wynajmuje 1 npriedaje plerwimriędnyeh ta* 
Dryk fortepiany, pianina, harmonie i pfconole 
aa gotówkę lab na aplatj nawet dwudaieeto 

mieeięeans bm lalioikł.

Obstrukcya i konstytucya.
Z Wiednia piszą do nas:
Poseł Stanek i towarzysze podyktowali swoje

czynszowego i udzielenie kredytu odpow iadają
cego możliwości spłat, jako obronę przed lichw ą 
dobijającą tę w arstw ę. W szak to arm ia nasza 
broniąca zagrożonych posterunków  polskości, 
o której pow inni m yśleć tak posłow ie w ięk
szych m iast jak  rów nież posłow ie ludow i okrę
gów do których je wcielono, a to tem  więcej, 
że przew ażna liczba m ałom ieszczaństwa trudni 
się także rolnictw em .

W iele obietnic słyszą oni przy sposobności

zam achy tych, którzy chcieliby nas rozdwoić. 
K ultura nasza i w olność polityczna dały nam 
praw osław ie i poczucie słowiańskie, te też tylko 
dw a czynniki mogą być i  na przyszłość lękoj- 
raią naszej jedności i niezależności. Dzięki W am  
tysiąckrotne dostojni pasterze duchow ni, konty- 
nuatorow ie owej plejady w ojow ników  ducha, 
którzy dali nam  naszą niezawisłość duchow ną, 
polityczną i kulturalną!*

Są więc w śród B ułgarów zdecydow ani m oskalo-
w yborów  gdy chodzi o pozyskanie głosów file i Rosyi nieprzyjaciele — o czem w iem y od 
miejskich, lecz zaraz po w yborach w ybrańcy dawna; w śród tych ostatnich pojaw ił się 

o sw ych zobow iązaniach, tłum acząc był chw ilow o pom ysł unii, lecz n i e  p r z y j ą ł
H»t4 , /.iLIJLI.nfi s}$ sprzecznym i interesam i wsi i m iast — pro- i s ię .  Najwięksi przeciw nicy Rosyi," walcząc

i wszyscy z Synodem  z pow odu jego rusoiilstw a — i tylko
„  . , • „ . , , , - ----- j  --------- ---- - ------h m iast i z tego pow odu — nie w ystępują wcale w  obro-

,*?.r*rVj Sze L gotowi są i w idzą przyszłość kraju w  rozw oju polskiego; nie unii. P ro jek t, który c h w i l o w o  liczył

. . . .  " . . .  .------- . '  1 *------  — *7-  s ię  sprzecznym i interesam i w si i  m ia s t — i j o -

r* 'Sni ,0t^ y™ają ducenta i konsum enta. Niech zatem wszyscy z S y n o d e m  z pow odu jego rusoiilstw a — i tylko~ Z LJl" |-L__j _■ l. - d-„  ̂  ̂  ̂  ̂ . - _ . ~  ̂ _ ! _ *__   .  • _   1___ .*  n* /\Uł»A _Czes przy najbliższych rokowaniach ugodowych, którzy bronić chcą upadającej naszych m iast i

zawiesić obstrukcyę d o .. .  przyszłego wtorku, | stanu średniego, po ustaleniu faktów jakie w y-j n i e c o  zw olenników  w samej tylko Sofii — 
a i e t y i ko ala planu finansowego; prowizoryum tw orzy ankieta, zajm ą się losem m ałomieszczań- i m ożna uważać po tem wszystkiem za pogrze-
Dudżetowe musi być odłożone bo przyszłego mie
siąca. Propozycye te nie wywołały wcale oburze
nia lab protestu stronnictw większości Obstrukcya 
należy do tych sposobów, któremi w Austryi zdo
bywa się najłatwiej i najpewnirff polityczne korzyści.

Zrozumieli to wybornie Rusini i wymusili przez 
obstrukcyę poparcie rządu dla swoich uroszczeń. 
Czesi imają się tej samej metody, którą zresztą 
pierwsi zastosowali Niemcy. Tylko Polacy — za
wsze jednako uprzejmi, powolni i „dohrze wycho
wani* — nigdy nie próbowali tego środka, który 
ostatecznie musi doprowadzić parlamentaryzm do 
zupełnego upadku.

Widocznie jednak nikomu już na parlamencie 
centralnym nie zależy. Niema on żadnej moralnej 
siły, aby oprzeć się wewnętrznemu rozkładowi. 
Wobec tego słuszność mają ci politycy, którzy 
woleliby, aby § 14 został natychmiast zastosowa
ny, — bo przynajmniej odroc2onoby narazie ban
kructwo Izby. I rzeczywiście decyzya musi zapaść 
szybko. Państwo nie może istnieć bez budżetu, 
a dłuższe trwanie obecnej anarchii zagraża już 
nietylko parlamentowi, ale nadweręża konstytucyę. 
Zatem węzeł gordyjski parlamentarnych zawikłań 
musi byćrozcięty mieczem energicznej woli.

Wymaga tego „salus rei publicae*.

stw a, zwiążą je w organizacyę św iadom ą ob ro -jb an y . Faktem  jest, te  dotychczas n o w y c h
ny w łasnych interesów , aby nie pryskały te za
pory  o które rozbija się jeszcze gdzieniegdzie 
napływ  przybywającej a wzrastającej ciągle 
obcej fali. R. W.

Cifttfe położnie nałoniejzezon.
W  chw ili gdy w drodze ankiety rozpoczęto 

prace nad odzw ierciedleniem  stosunków  panu- 
ącycn w m iastach i m iasteczkach galicyjskich, gdy 

dotychczasow y w ynikankiety  rysuje sm utny obraz 
w jakim  znajdują się te m iasta, dochodzą nas 
skargi, z którem i podzielić się m usim y z naszy
m i czytelnikami. Nie zorganizow ane mieszczań
stw o polskie m ałych m iast galicyjskieh zato
pione w  m orzu okręgów wyborczycn wiejskich, 
skazane jest na w łasną inieyatyw ę i nie znaj
duje z nikąd obrony dla sw ych interesów  

Za dyktatury  Stapińskiego, n iepopularną była 
dla posłów  ludow ych obrona in teresów  tej

Zatarg w sprawie pożyczki 
krajowej.

„Słowo polskie* donosi, że. przyszło do ostre
go zatargu pom iędzy prezydentem  W ydziału 
krajow ego Dr. P iłatem  a posłem  Loewensteinem .

Prezydent P iłat zarzucił p. Loewensteinowi, 
że podczas ostatnich rokow ań przedstawicieli 
W ydziału Krajowego w Frankfurcie z kapitali
stam i niem ieckim i o pożyczkę krajow ą usiło
w ał nam ów ić bankierów  niemieckich, aby tych 
pieniędzy nie dali Galicyi lecz zaw arli interes 
z Bankiem  Hipotecznym. Pan Loewenstein, do
wiedziawszy się o twierdzeniach, zwrócił się 
do niego za pośrednictw em  posłów Czaykow- 
skiego i G erm ana o wyjaśnienie. Poseł P iłat 
odesłał d ra  Loew snsteina do Ligi obrony czci, 
w obec której zapowiedział przedłożenie dow o
dów  na to, co tw ierdził. Spraw a jest w toku. 
Posiada ona prócz zabarw ienia osobistego także 
w ielką doniosłość polityczną.

W iem y skądinąd, że do tych samych sfer 
kapitalistycznych zw racał się także z własnej 
czy też może nkraińskiej inieyatyw y konsulat

unitów  w Bułgaryi wcale niema.

Wielki proces polityczny 
w Bułgaryi.

Na koniec stycznia zwołano do Sofii sąd Stanu, 
przed którym  m ają stanąć b. m inistrow ie w  liczbie

gięc iu : generał P  et r  o w, generał S a w ó w ,
ir G a d e w ,  Iw an H a l a c z e w  i Dr  G e n a *  

d i e w ,  z gabinetu stam bułow ców . Ostatni 
z nich m usiał się z pow odu stanu oskarżenia 
zrzec teki spraw  zagranicznych. Publicznym  
oskarżycielem  z ram ienia naczelnej prokuratory i 
państw a jest Danaiłow , profesor uniwersytetu.A kt 
oskarżenia sporządzono drukiem , stanow i obszer
ną książkę, a zarzuca b. m inistrom  postępow anie 
w brew  ustawom  k rajow ym i m alw ersaaye pienię
żne,zwłaszcza defraudacyę około 10 m ilion, fran
ków  przy sposobności upaństw ow ienia kolei 
żelaznych w  Rum elii W schodniej. Św iadków 
w ezw ano na rozpraw ę 591. Proces zajmie na 
pew no dw a m iesiące czasu. Miejscem zasiadania 
sądu będzie sala „Sławjanskiej Besedy* w Sofii, 
k tó ra  już raz służyła za salę do procesu Stanu 
W  r. 1902 byli tam  sądzeni m inistrow ie R a d o -  
s t a w o w i  T o n c z e w i  zasądzeni na ośm m ie
sięcy więzienia, lecz ułaskawieni za w staw ien
nictwem  gabinetu P e t r o w a .

Obecni oskarżeni tłum aczą się, że inkrym ino-
niem iecki we Lw ow ie z ostrzeżeniami, aby żad- w anyCj1 io  m ilionów  użyli jeszcze przed wojną 
nych kapitałów  Galicyi nie dawali. Mamy opie- ia  i[OSZta propagandy w Macedonii. Wynik 
nów! -------.-i— —

Okólnik Synodu bułgarskiego,
o którym  dosiliśm y przed dziesięciu dniam i, 
zw rócony przeciw ko ruchow i unickiem u, spra
w ił w  pinii publicznej bułgarskiej w rażenie 
rozm aite. „P o l i  t i k a *  w yraził się że to nie list

licznej w arstw y ludności, k tó ra  giąć się zaczy-
pasterski, lecz prosty pamflet po’ityczny, a do

procesu zapow iada się bardzo niekorzystny, 
zwłaszcza, że cała opinia publiczna, podrażniona 
do najwyższego stopnia, oświadcza się przeciw  
oskarżonym. Gdyby atoli w ojna skończyła się 
była inaczej, gdyby M acedonia stała się prow in- 
cyą bułgarską, czy pozywanoby przed sąd tych 
m inistrów  o to, że z propagandy macedońskiej 
brak kwitów?! Raczej noszonoby ich na rękach

na pod falą napływ ow ą żydostwa, cofającego 
się ze wsi pod w pływ em  dobrze fungujących 
kooperatyw  rolniczych. Pada ona ofiarą pano
szącej się tam  lichw y jako przedniej straży po
stępującego ciągle wywłaszczenia. O m ałe real
ności i dom ki m ałom ieszczaństw a uderza ta fala 
w chwili, gdy wysokie obdłużenie hipoteczne 
t w zrastająca stopa procentow a z nadm iernym i 
w prost podatkam i realnym i odbiera im  cały 
zysk gotując zagładę. Gnieniegdzie kłęski ro ln i
cze uzupełniają te katastrofalne objawy, kończą
ce się m asow em i licytacyami, o k tórych roz
m iarach dowiedzieć by się m ożna z agend po-

niczego nikom n nie potrzebny, bo naród bułgar-

szczególnych sądów. A przecież ta warstwa za
sługuje również na szybką pomoc państwa 1
kraju, która powinna być wprowadzoną w dwu 
kierunkach. a mianowtaŁ* przes opust podatku

ski nie zam ierza w praw dzie przyjaźnić się na 
now o z Rosyą, ale też nie zam ierza zbliżać się 
do Rzymu i przechodzić na unię. „ D n e w n i k “ 
uderza na rusofilstw o okólnika synodalnego, 
„dla Bułgarów istnieje jedno tylko filstwo czyli 
m iłośnictw o — m iłow anie siebie samego*. — 
Z P ław diw ia natom iast przesłano egzarsze po
dziękow anie telegraficzne, te  w  porozum ieniu 
z Synodem, „w  chw ili najnieszczęśnieiszej dla na
rodu  bułgarskiego natchnął go i w lał m u w serce [ 
świeże uczucie najgłębszej ufności w  naszą na
rodow ą cerkiew  słow iańską i nadzieję lepszej 
przyszłości. Napełnia nas to otuchą, budząc prze
konanie, że duchow ieństw o nasze, w ierne prze
kazowi przeszłości, stoi i teraz na swym  poste
runku, jako bezpieczna straż naszych ideałów  
politycznych i nie dopuści, żeby pow iodły się

Pismo tygodniowe ilustrowana dia kobiet
drukuje stale dw ie powieści, nowele, poezye 
krytyki. Dział społeczny i literacki. W ycho
wanie, hygiena, estetyka, spraw y kobiece. 
Dział gospodarstwa miejskiego i wiejskiego, 
ogrodnictwo, ilustrow ana kronika mody, 
tablice krojów, dział robót kobiecych. 
W skazówki praktyczne, kuchenne, porady 
kosmetyczne.
MmlnisłKBya: Kraków Dunajewskiego I.

Dla prenum eratorek „Głosu Narodu* 
prenum eraia zniżona wynosi w  Krakowie 
kw artalnie 3 K 40 h na pro.wincyi 3 K 75 h.



A j f o o r w t i t y a j i n f l r ł ,

Sysuncya w Sadzie pań
stwa.

Wiedeń, 21 stycznia..
Spodziewają się, że dziś odbędzie się ostateczne 

losow anie rrnd planem finansowym i jego sfinali
zowanie na podstawie kompromisu z Izbą panów. 
Nadzieje te opierają się na konferencyach i rokowa- 
aiach, które trwały wczoraj prawie przez cały dzień 
bez przerwy, aż do późnego wieczora.

Podczas gdy w Izbie posłów przemawiał obstruk- 
syonista czeski Rychtera przez 9 godzin aż do 10 wie
czór, odbywały się w salach klubowych i w salonie 
prezydenta ministrów ważne konfereneye poświęco
ne załatwieniu planu finansowego. Hr. StUigkh o- 
świadczyl zastępcom stronnictw, Których do siebie 
zaprosił, żc niema żadnej nadziei, aby Izba panów 
przyjęła wniosek dodatkowy do kompromisu w spra
wie planu finansowego, więc jeżeli się go chce Za
łatwić, to jedyna droga jest w wytrwaniu przy kom
promisie, zawartym z Izbą panów. Przyjęcie zaś 
wniosku dodatkowego nie miałoby żadnego prak
tycznego znaczenia, naraziłoby tylko refomie finan
sową i pragmatykę służbową, tak, że cała maszyno, 
pailameutarna mogłaby stanąć. Prezydent miniśtrów 
apelował więc do sironictw, aby umożliwiły załat
wienie planu finansowego. Stronnictwa przyjęły to 
oświadczenie do wiadomości i zwołały konfereneye 
swoich klubów dla powięcia ostatecznych uchwał.

Pierwsi Włosi oświadczyli, że cofają swój pod- 
ois z pod wniosku dodatkowego, aby nie udare»*nić 
planu finansowego. Długie narady odbyty się w 
związku narodowo niemieckim, który najwięcej się 
ve wniosku dodatkowym zaangażował, gd jż  wła
śnie jego przewodniczący, dr. GrosB Był tym, 
który ten wniosek postawił. Po długiej, bardzo b u 
rzliwej dyskusji, ostatecznie uchwalono rezolucję, 
ąt której wzywa się prezydyum, aby szukało drogi 
do umożliwienia parlamentarnego załatwienia pla
nu finansowego. Tę uchwałę powszechnie tłóiii&czo- 
no jako zapowiedź cofnięcia wniosku dodatków go, 
postawionego przez dra Grossa.

Parlamentarna komisya Koła polskiego po 
dłuższej naiadzie uchwaliła rezolucję w tym sa
mym duchu, oświadczając, iż uważa za konieczne 
wszystko uczynić, celem umożliwienia parlamen
tarnego załatwienia planu finansowego. Oprócz tej 
formalnej rezolucyi postanowiono jedn°& glosować 

kompromisem z Izbą panów i wycofać się z ak- 
cyi w sprawie wniosku dodatkowego. O tem wice
prezes dr. Germanzawiadomił też inne stronnictwa 
Izby.

Posłowie młodoczescy i Słowieńcy również zgo
dzili się glosować za kompromisem, tylko chrześci
jańsko socyalni uchwalili wytrwać przy swoim 
wniosku dodatkowym i zowiadomili prezydenta 
ministrów. W kuloarach krążyły pogłoski, że chrze> 
ścijańsko socyalni chcą na wypadek wniosku do
datkowego, na którym im zależało, rozpocząć ob- 
strukcyę. Wiadomości te jednak nie są prawdziwe, 
ale zdaje się, że chrześcijańsko-socyalni zażądają 
tylko imiennego głosowania.

Ostateczne formalne uchwały powzięte będą 
dziś o 12 w południe na konferencji zastępców 
wszystkich stronnictw u hr. Stuergkha, i nie ulega 
wątpliwości, że olbrzymia większość Izby zgodzi się 
na tej konferencyi za przyjęciem kompromisu za
wartego z Izbą panów beż zmiany. Wobec tego spo
dziewają się, ze także pbstrukcyoniści czescy, któ
rym wczoraj wieczór przyszli w pomoc także Rusi- 
ni, odstąpią od czynienia trudności planowi finan
sowemu.

nych i Kilka arobnjojizyet cpfrsw Także w tym Uo- 
runku dziś zapewne c i  konwencie seniorów zapad
nio uchwała.

W kołach parlamentarnych lić^ą się jednak wo
bec obstrukcyf ograryuc-ów czeskich bardzo poważ
no z możliwością wyda..ia piwwizoiyu.n budżeto
wego na podstawie par. 14. totrzeby kredytowe 
państwa byłyby zapowue pokryte „plwez emisyę bo
nów Kasowych lub zaciągai.ię dtuBów na „conto cor- 
rente". Ponowne zebrania patłamentą nastąpiłoby 
dopięto z końcem lutego.

Obstrukcya w Radzie 
państwa.

Wiedeń. Na wczoraj„zem posiedzenia Izby po
słów czeski poseł Staniek zabrał głco w sprawie for
malnej i przemawiał najprzód po Czesku, potom po 
niemiecku, wyrażając ubolewanie, że p. Stein wen- 
der w ofieyalnej mowie, obraził stronnictwo mów
cy, a przewodniczący wiceprezydent German nie 
odparł nat/chmiaot z oburzeniem tych ałów. Dziś 
miały się rozpocząć rokowani® ugodowe czesko 
niemieckie, jednak odroczono je  rzekomo ze wzglę
du na zawikłaną sytuację, w rzeczywistości jed- 

' nr.kże dlatego, ponieważ rząa nic nie przygotował 
' do tych konferencyj, a  n iw et rząd nie jest zgodnym 
1 m do stanowiska, jakie mb zająć, Stronnictwo 
uiowcy nie chce wstrzymać załatwienia plant? fi
nansowego. Czyni to raczej stronnictwo chrześci- 
yńsko-społeczne ze swoim wniośfciem, który wywo
łał zamięszanie. Stronnictwo mowey obstaje przy 
uchwalonych kompromisach z  Izbą panów. Jeżeli 
izba chce, to może już dziś przystąpić do głosowa
nia nad planem finansowym, uje pod warunkiem, 
że .następne posiedzenie Izby i jkouiLyi budżetowej 
odbędzie się dopiero w przyBzłj wtor&k. (Oklaski 
u czeskich agraryuszów i radykałów.) '

Następnie Izba przystąpiła do dysłtuSyi nad 
sprawozdaniem w s p ó l n e j  k o m i s y  i

Pc jeł Iiychters oświadczył p< czesku imieniem 
czeskich agraryuszów, że domagają sit oni przyję
ciu uchwał kom isji wspólnej i za. żadną cenę nie 
dopuszczą ao uchwaleni,0, wniosku dodatkowego 
stronnictwa chrześcijańsko-społećznego,. Obstrukcya 
stronnictw Czeskich Zwraca się wyłącznie przeciw 
systemowi rządowemu, nieprzyjaznymi! dla Cze
chów.

Puseł Rychtera, który zaczął tuOWić o godzinie 
11%, i rosił o godzinie 5-tej po i pół. przewodniczą
cego o krótką przerwę w posiedzeniu, o» co s>ę 
też przewodniczący zgodził. Po podjęciu posiedzenia 
poseł Rycktera przemawiał d a i'j  1 O godzinie 8-mej 
mowy swej jeszcze nie zakończył.

W Izbie posłów przygotowano się wczoraj na 
posiedzenie nocne. Myślano, że poseł Rychtera bę
dzie mówił przez całą noc. Prócz tego Rusini gro
zili podjęciem obstrukcyi przez masowe zapisjwa- 
nie się do głosu, gdyby po przemówieniu Rychtery 
posiedzenia nie przerwano. W końcu jednak gdy 
Rychtera mowę o 10-tej skończył, z powodu cało
dziennych konferencyi posłowie byli tak wyczerpani, 
że prezydent Sjdwester posiedzenie zamknął. W 
parlamencie jednakże objawia się ogólna niechęć 
przeciw formalnej dyktaturze obstrukeyonistów, 
która naraża wprost egzystencyę parlamentu.

Jeżeli uda się dziś załatwić plan finansowy, to 
uozostaje jeszcze dalsza trudność z prowizorjmm 
budżetowem. Poseł Staniek oświadczył, żo tylko 
pod tym warunkiem obstrukcyoniści dopuszczą do 
głosowania nad planem finansowym, jeżeli następne 
posiedzenie komisyi budżetowej odbędzie się dopie
ro za tydzień, we wtorek. Na to jednak dotychczas 
wszystkie stronnictwa stanowczo nie chcą się zgo
dzić, już choćby ze względów zasadniczych. Nie 
wiadomo więc jeszcze, jak się ten konflikt z obstruk- 
cyonistami zakończy. Istnieje zamiar, po załatwie
niu planu finansowego, dziś przed załatwieniem pro- 
wizoryum budżetowego załatwić w pełnej Izbie pra
gmatykę służbową dla nauczycieli, nowelę do usta
wy o ubezpieczeniu ofieyalistów prywat., ustawę 
o upaństwrwicrri- '-cęgowych inspektorów azkol-

Niebezpieczeństwo albańsblą.
(Telegram.)

Wiedeń.. Z powodu stosuków w Albanii p_u .i]ą
tu poważae obawy, głównie co do południowej Al
banii. Wprawdzie Grecy, jak sami zapewniają, zńeteę- 
li już wycofywać swe wojska z południowej Albaini, 
jednak miasto regularnych wojsk, utworzyły się tam  
nieregularne oddziały greckie t. zw. bataliony świę- 
te“, które wzniecą powstanie w chwili, gdy wojaka 
greckie opuszczą Epir. Grecy domagają się ogłoszę* 
nia autonomii dla Epiru, na co Albaftja oczywiście 
nie chce się zgodzić, i słychać już .^przygo to  wanie 
się wyprawy Esada paszy i rządu prowizorycznego. 

Pochód Essada Paszy.
Paryż. „Temps“ donosi, że Essad pasza imasz©- 

ruje naprzód do Berut.
\fyjezd ks Wie  da.

Paryż. (WAT.) Rząd francuski otrzymał wiado
mość, że wyjazd ks. Wieda do Albanii nastąpi 2i łgo 
b. m..; termin przyjazdu do Albanii nie jest jjo* 
szcze ustalony. W każdym razie ks. Wied zatrzynfia 
się w ważniejszych miastach Austryi" i Włoch, afyy 
możliwie opóźnić przyjazd do „swego“ państwa. 
W Albanii zastanie już silną eskortę wojska między* 
narodowego.

Pogrzeb Pfcąuarfa aa koszt
p a & s t a r &

Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu Izby de
putowanych wniósł minister wojny uehwaienie ;̂ 0 
tysięcy franków na koszta pochowania generała 
PiCijuarta. Pogrzeb na k<'szt państwa uzasadniał 
minister tem, ze zmarły jako minister wojny w cięż
kiej godzinie oddał ojczyźnie wielke usługi. (O k la \ 
siei na skrajnej lewicy. u_/.a»a na prawicy i cen
trum )

Dep. Denais z prawicy weln: Kt<l®' nie wypeł
nił swoich obowiązków na tem stanowisku.

Z lewicy s łychać  wołan ia  pod adre sem  dep. De* 
naisa. Pułkownik Henry i poslow ic z p.awicy odpoż 
wiadają na ten W yk rz yk n ik .  I

Gdy prezydent przywróci !  po r ządek ,  dokończył 
minister wojny przemówienia, akcentując, że Pic* 
quart nie cofał się nigdy tam, gdzie szlo o spra
wiedliwość.

Oklaski na lewicy, wrzawa w centrum i na 
prawicy.

Wniosek przyjęto 3."S głosami przeciw 114.
Paryż. Senat przyjął kredyt na pogrzeb gen. 

Picąuarda kosztem państwa 221 głosami przeciw 30.

Zasna^k na Inspe*' twa. pov!c?L.
Po ul godzinnej

Wiedeń. Po przemówieniu posła Rychtera, któ
ry przemawiał pizez 10 godzin, posiedzenie Izby po
słów zamknięto. Następne posiedzenie odbędzie się 
dzisiaj o godzinie 11. przed południem.

O e IniącU wiioilm dodatkowego.
Wiedeń. Zjednoczenie chrzęści jańsfco-upołeczne 

orzekło jednomyślme na wczorajszym posiedzeniu, 
że warunki, stawiane przez czeskich agraryuszów w 
sprawie dopuszczenia załatwienia planu finansowe
go, są niemożliwe do przyjęcia. Wobec tego postano
wiono wytrwać niezmiennie na dotychcz isowem sta
nowisku. Zawiadomił o tem br. Fucha na konferencyi 
przewodniczących klubów u prezydenta ministrów, 
dodając, że to stanowisko Zjednoczenia nie zwraca 
się przeciw rządów" ani osobie prezydenta ministrów.

Jak  ełychać, Związek niemib*#© narodowy je
dnomyślnie upoważnił prezeca swego ao rozpoczęcia 
z inremi stron.ctwaml rokowań w sprawie colnięcia 
wniosku dodatkowego.

O godzinie 4 tęj po południu Zebrali się wczoraj 
przewodniczący klubów na ponowhą konlciem yę u 
prezydenta ministrów. Obrady odldczotoo jednak do 
dzisiaj do południa, ponieważ SWO.iri Jtwa pragną 
przeprowadzić na posiedzeniach swółob dyakusyę w 
sprawie cofnięcia wniosku dodatkowego do noweli 
o podatku osobisto-dochodwym. -■t

Stano* ako K ta polfkiego.
Wiedeń. (Komunikat). Komiśj a  ,parlamentarna 

Koła polskiego na wczorajszym pofciędaiaiu jedno
myślnie uchwaliła załatwić za wszwką cerę pian fi
nansowy w drodze parlamentarnej 1, wyraziia życze
nie działania w kierunku usunięcia wsjzelkih tru
dności. ; ’

Koło polskie jest za pizyjęciem b ,z zmiany 
sprawozdania wspólnej komiayi obu Ifh , -bez wnio
sku dodatkowego.

Urzędujący wiceprezesi Koła p-.". German i Kę
dzior zawiadomili o tej uchwale pre-.ydyum związau 
narodowo-niemieckiego i otrzym aj yd pyezydyam 
tego Związku zapewnienie, że Związęi zaituie tosa- 
mo stanowisko.

Kalkuta. (B. Reutera) Wczoraj wykonano tu 
znów zamach polityczny. Ofiarą zamach u padł pod
inspektor policyi kryminalnej, k t ó r e g o  z a 
s t r z e l o n o  na ulicy z rewolweru. Liczni prze
chodnie wcale nie pomagali w ujęciu mordercy, któ
ry strzelał z rwolweru do biegnącej za nim straży, 
przyczem zranił dwie osoby. Sprawcę ująi wiesza© 
oficer ordynansowy podinspektora.

Podinspektor brał żywy udział w śledztwie, 
prowadzonem z powodu wykrycia spisków w oso, 
tniin czasie.

*

I
Starci® z policją m  pogróehfo

Petersburg. Na pogrzebie pewnego robotnika 
przyszło Jo starć między robotnikami a polievą, któ
ra nie chciała pozwolić, aby robotnicy zanieśli trum
nę aż na sam cmentarz i zażądała, aby trumnę I 
wieńce złożono na karawanie. Przy składaniu wień
ców na karawanie, polieya skonfiskowała kilką 
czerwonych szarf

Gdy kond?ikt przybył na cmentarz, robotnicy 
zaśpiewali pieśń żałobną, jednakże wkrótce odezwał 
się 'rewolucyjny marsz żałobny. Urzędnik wyda' wte» 
rozkaz wyparcia tłumu z cmentarza. Tłum wkrót
ce zebrał się ponownie koło grobu, a deputowany 
socyalistyczny Tuliakow zaczął wygłaszać mowę. 
Zaraz przy pierwszych słowach Tuliakowa areszto
wano i odprowadzono do urzędu policyjnego. Po 
drodze grupy robotników atakowały 'kilkakrotnie 
funkeyonaryuszy policyjnych, chcąc uwolnić aresz
towanego. Grupy te rozproszono. Pos. Tuliakow 
po wyłegityniuwaniu się został uwolniony.

Z Bałkanów.
Telegiamy.

C * v » ir  Ege sklo.
Ateny. Słychać, że Grecya podtrzymuje żąda

nie, aby jej przyznano w y s p y  C h i  o s  i M i t i l e -  
n e bez zastrzeżeń, natomiast gotową jest poczynić 
koncesye w sprawie granic południowej AlńaniL 

Pokój jt Lozannie.
Konstantynopol. Włoski ambasador przedsię

wziął wczoraj ustną demarche u Porty, domagąlM
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1cach o zachodzie słońca", „Chat* w  Osfekir*
„Suic-g", prof. Mehoffera Józefa: „Oykl akwafort i  
sztuk „Tancerka", Sichulskiego Kazimierza: „Stu' 
dvum z Podola", prof. .Weissa Wojciecha: „We 
necya". —

K. 8. „Cracovia" urządza w dniu 29 b. m. 
godz. 6 wieczór w  sali Tow. Lekarskiego walne zgro
madzenie członków.

Aresztowanie. W elektrowni miejskiej skradli 
w ostatnich czasach niewyśledzeni sprawcy przeszło 
300 metrów miedzianych kabli wartości 1000 Kor. 
Długo śledzono za sprawcami, i dopiero wczoraj 
przytrzymano dwóch robotników, Wojciecha Sko- 
wronka i Jakóba Karnię w chwili, gdy zabierali dal
sze 15 metrów kabli, \rssztow ani przyznali się de 
popełnionej kradzieży.

Mianowania. „Wiener Zeitung" ogłasza: Mini
ster oświaty zamianował suplenta filii gimnazyunr 
państwowego w Samborze, dra Jana Wyrwińskiego, 
nauczycielem głównym w seminaryum nauczyciel* 
sniem męskiem w Krośnie, oraz suplenta semina
ryum nauczycielskiego meskiego w Starym Sączu, 
Stanisława Węglarza, nauczycielem głównym w tym 
nakładzie.

Prawo publiczności. „Wiener Zeitung" ogłasza: 
minister oświaty nadał prawo puoliczności na »ok 
szkolny 1913/14 klasom 1 do III miejskiego gimua- 
zyum reamegu w Leżajsku.

Ostatnie telegramy.
Konferencje far. Stnergkha.

Wiedeń. „Deutsch-bohmiscŁe Korrespnndenz" 
dowiaduje się, hr. Sturgkh wyraził gotowość .ozpo- 
częcia konferencyi, mianowicie w sprawie ugody nie
mi ecko-czeskiej, wyznaczonych na sobotę dnia 24 
b. m., już dn. 23 bm., w k tó r  m to dniu przybędą do 
prezydenta gabinetu przed południem przedstawi
ciele stronnictw czeskich, zaś po południu niemieo- 
kich. i

Wiedeń. W południe zbiera Bię a  prezydenta mi
nistrów hr. Sttirgkha konferencja przedstawicieli 

wszystkich stronnictw. Tak, jak wczoraj, i działa) 
tylko chrześcijańsko społeczni obstają przy cąJanln 
zmiany kompromisu, który iak sadza, bodzie drinial 
w Izbie przyjęty znaczną większością.

Natomiast co do prowizoryum budżetowego pa
nuje i »pcinn niepewność, gdy stronnictwa Czeskie, 
pron«dzące ibsti ukcyę, domagają się, aby następne 
posiedzenie Izby odbyło się yre wtorek w przyszłym 
tygodniu.

W kołach parlamentarnych przeważa zdanie, l i  
nie jest wykluczonem, iż po załatwieniu planu finan
sowego w parlamencie, prowizoryum budżetową 
w pro wodzone będzie w drodze § 14,

Wynik konlerency].
Witcuft. Pierwsza konfereneya przewodniczą

cych klubów u hr. Stiirgkha zakończyła się pożyty- 
wnem rezultatem.

Wyn uem jej będzie, że Izba przystąpi dzisiaj 
dc głosowania nad planem finazLóowjm.

Z dzisiejszego posiedzenia 
Izby postów.

Wiedeń. W Izbie posłów odbywa uę w dal
szym ciągu dyskusya nad sprawozdaniem komisy! 
wspólnej w sprawie podatku osobisto-dochodowego

Przemaw >ał poseł Seitz, poczem poseł Kuranda 
posstawił formalny wniosek o przyjęcie kompromisu 
zawrtego z Izbą panów.

Nabezeńitwo ialobne.
■Wiedeń. Dzisiaj odprawiono „reąuiem" za spo

kój duszy ś. p. ministra skarbu hr. Zaleskiego. Obe- 
eue było prezydyum Koła polskiego, kierownik mini
sterstwa dla Galicyi Morawski, polscy urzędnicy mi
nisterstw, wielu posłów, przedstawicieli rządu, wice
prezydent Pogacznik imieniem prezydyum Izby po
słów i wiele innych.
Prezydeat Pufccarś w ambasadzie cle-

rw iec k la j.
Paryż. (WAT.) Wczoraj państwo Poincaró byli 

na uroczystości galowej u ambasadora niemieckie
go, gdzie odbył się bankiet, a następnie przyjęcie, v 
którem wzięło udział 2u0 osób, między innemi Dou- 
ruDrgoe, Cei^aui, ntnistrowio, gubernator wojenny 
i*arj /.a Michel, Etienne, Pichon, R bot, nowy am
basador francuski w Petersburgu Paleologue, uie- 
ndecki ambasador w Konstantynopolu W; mgenhein. 
i dyrektor spraw wewnętrznych Margueritte.

Paryż. (WAT.) Dzienniki bardzo żywo rozstrzą- 
sają wizytę Foincare‘go w ambasa izie niemieckiej.

Katastrofo w JaponlL
Tokio, (Wat) Wczoraj odbył się pogrzib 300 

ofiar katastrofy, Pochowano je w jednym głębokim 
parowie. .Wulkan Sakuraszima wciąż jest czynny.

Paryż. Rodzina generała Picąuarta odrimciła pro- 
pozycyę rządu urządzenia pogrzebu na koszt 
państwa-

Mą wycofała renty wojei tureckich t  byrwujkl w 
myśl traktatu, zawartego w Lozannie.

Wyrok rozjemczy.
Sofia. 'Generał rosyjski Holmsen wydał wvrok 

rozjemczy w granicznym sporze miedzy Serbią a 
Bułgaryą. Stanowisko Bułgory* zostało prawie w 
tupełności uznane.

Pośrednictwo Kontur!!.
Parya. Venizełos udał się z Paryżi. do Londynu, 

stamtąd wyjedzie do Berlina i Petersburga, dopiero 
z powrotem wstąpi do Wiednia i uda się także do 
Belgradu, Saloniki i Bukaresztu. „Times" donosi, że 
Rumunia ma objąć pośrednictwo między Grecyą a 
Tarcyą.

Telegraficzne l telefoniczne 
v.t£den>oścL

Znlieule stopy procentowe'.
Wiedeń. Bank Kustro węgierski zniżył stopę 

procentową z 5Vś % na 5 %.
Kaście «r sali ujdowel

Strassburg. (WAT.) Na sali sądowej zaszedł tu  
niezwykły wypadek. 61 letni Niemiec z Lotaryngią 
były legionista Bchlifer, usłyszawszy wyrok skazu
jący go na jeden rok więzienia za niezastosowanie 
się do rozkazu wydala jącego go, rzucił nagle czapkę 
w twarz przewodniczącemu sądu i oderwawszy ka
wał baryery rzucił ją w sędziów. Ubezwładnlono go 
i  skazano za ten wybryk na 5 lat więzienia.

Bcwłzye w fabryce tytoniu.
Drezno. fWAT.) Nietylko w fabryce papiero

sów „Jasm atti", lecz i w Innych fabrykach tytonio
wych odbyły się rewizye, zapewne z powodu po
stępowania karnego wdrożonego przeciw trustowi 
tytoniowemu angielsko — amerykańskiemu. Szcze- 
gółćw na razie nie można się dowiedzieć, gdyż sę
dzia śledczy zobowiązał wszystkich do ścisłej ta
jemnicy.

Jubileusz zlemstw.
Petersburg. Rozpoczęły się uroczystości 50-lecia 

żiemstw. Przybyli delegaci ziemstw z całego pań
stwa.

Zgon posła Prenensi.
Pcryż. Zmarł tu deputowany soryalistyczny i 

przewodniczący „ligi spraw człowieka", Pressengć 
w 60 roku życia. Odegrał on znaczną rolę w aferze 
Dreyfusa, aako dziennikarz, znany był z artykułów 
o polityce zagranicznej.

Mrozy w Hiszpanii.
Madryt. (WAT.) Mrozy są tu tak  straszne, że 

konie padają na ulicach nieżywe i nie można dostać 
iorożek.

Ki lelki polar u  okręcie.
Leven. Wczoraj rano wybuchł pożar na niemiec

kim parowcu „Yenus", przybyłym z Flensburga w 
chwili, gdy na okręt załadowano już 1200 ton wę
gła. Pożaru nie zdołano ugasić i zachodzi obawa, ze 
będzie trzeba okręt zatopić.

Koniec strajku.
Johannesburg. Urzędowo ogłaszają, że stosun

k i w ruchu kolejowym są prawie zupełnie normalne

Budapeszt Minister wojny Krobatin przybył 
In wczoraj i złożył wizytę prezydentowi minldtrów 
Tir* y w gmachu parlamentu.

Paryż. Izba przyjęła 424 głosami przeciw 131 
Cały projekt ustawy w sprawie uczęszczani* do 
u k ó ł  oraz w sprawie ochrony szkoły świeckiej.

Kronika z ostatniej chwili.
2c względów techniczno-drukarekich, dział kro- 

ribd bieżącej zamieszczamy na następnych stroni
cach dziennika.

Kraków, 21. stycznia.
Jubileusz autonomii m. Krakowa. Z powodu ju

bileuszu autonomii m. Krakowa, w roku 1892 Rada 
v.iw ta postanowiła wydaniem księgi pamiątkowej 
uczcić 25-letni jubileusz miejskiej autonomii. Podję
te prace nie wydały wówczas rezultatu. W roku
1902 podniósł tę es mą myśl wydania księgi r. m.
Ponikło, a w r. 1905 wezwała komieya budżetowa losowanie dzieł zakupionych w roku zęsziym. Do-

n e  będzie wydane w Osobnych częściach’ od roku
1866 — 1901, to jest od czasu wydania nowego 
statutu miejekiego, a w częśH IE od roku 1901 — 
1918. Od roku 1914 będą wydawane coroczni spra
wozdania na podstawie sprawozdań, dostarczonych 
przez poszczególne wydziały i urzędy magistratu.

Druk pierwszej części rozpocznie się w tym ro
ku pracą historyczną archiwaryusza dr. cfhmiela 
o ustroju administracyjnym Krakowa od najda
wniejszych czasów do roku 1896;

Całość obejmuje w uuładzie systematycznym 
wszystkie gałęzie gospodarstwa gminnego. Część 
pierwsza zawierać będzie około 115 artykułów, z 
którvcL przeszło 9u jest wykończonych, a kilkana
ście przygotowanych. Również do części drugiej 
jest już kilka artykułów gotowych.

Nowa stacya osobowa. Na najbliższem posie- 
iz.eE. i Rady m. Krakowa będzie rozpatrywana spra
wa nowego dworca ossbowego. Rokowania co do 
samego projektu między ministrem kolei żelaznych, 
względnie dyrekcyą kolei północnej a gmina m. Kra
kowa co do najważniejszych punktów: saniego zało
żenia stacyi, wielkości placu przedstacyjnego i ko 
sztów urządzenia dróg dojazdowych, dobiegły na 
wspólnej konferencyi lo  końca z pomyślnym rezul
tatem, tak, że SDrawę całą można uważać za zupełnie 
dojrzałą co do przeprowadzenia komisyi obchodo
wej gotową. Wielką ta inwesiycya, wymagająca 
kosztem 8%  miliona, zmieni z armachu ęlotyehczaso- 
wy nieodpowiedni sposób komunikacji ospbowej 
kolejowej w Krakowie, a przeprowadzenie budowy 
zatrudni wielu zwykłych robotników, jak rękodziel
ników i da zarobek wszelkiego rodzaju dostawców i 
przedsiębiorcom.

Nowy dworzec położony będzie na gruntach da
wnej stacyi towarowej, naprzeciw ulic Kurniki i O- 
grodowej. W ogólności stacya osobowa zajmie ca
łą przestrzeń dawnego dworca towarowego i obec
nego osobowego.

Podjazd w ulicy Warszawskiej. Przy sposob
ności projektowania nowej stacyi osooowej w Kra
kowie i w związku z nowym dworcem towarowym 
okazało się, że faląłny dla miasta z powodu swoje
go kierunku, jakoteż dla tego, że jest zbyt wąski dla 
ruchu kolei Północnej, przejazd górny w ul. Warsza
wskiej musk być przebudowany na podjazd. Spra
wa ta związana jest ściśle z zaopatrzeniem dzielnicy 
XVHI. i części dzielnicy XVII. w światło, wodę i 
kanalizację, a tem samem r rozwojem tych dzielnic 
pod względem budowlanym. Magistrat, nie znając 
szczegółowego pro jek tj nowego podjazdu, jego poło 
żenią i wymiarów, nie mógł tam przeprowadzi^ do
tąd ani rur gazowych, ani wodociągowych, am do
prowadzić kanałów do wspomniany cn dwóch dziel
nic. Skutkiem tego magistrat musiał wstrzymywać 
koncesye na budowę domów w tej dzielnicy. Per- 
frat tacye co do podjatdu między gminą a koleją 
Północną dobiegły już do końca; projekt podjazdu 
dyrekcyą kolei Północnej przedłożyła Namiestnict
wu. a w najbliższym czasie odbędzie się komisya do
chodowa nad tym ważnym ula miasta objektem.

Sprawy naejdde. Wczoraj odbyło się posie
dzenie sekcyi prawniczo-przemysłowej pó l prze
wodnictwem r. m. Klemensiewicza. Sekcya uchwa
liła wnioski na Radę miejską w sprawie powiększe
nia etatu budownictwa miejskiego oddziałów A i B 
oraz przyznała kilka zaopatrzeń w drodze niski wdo
wom po funkeyonaryusz ich miejskich.

Wieczór Styczniowy w Stkole krakowskim od
będzie się w niedzielę 25 h. m. w wielkiej sali 
Sokoła. Na program złożą się: Słowo wstępne prof. 
Augusta Sokołowskiego, oiaz produkeye wokalno- 
muzyczne, w których wy,stąpią pp. Lilia. Dobrzań
ska (skizypce), Eugepia Loeglerowna (fortepian), 
Marya Ottówna, artystka teatru w Łodz? (śpiew), p. 
Leszek Stępowsui (deklamacya). Część artystyczną 
przeplotą produkeye Chóru 'Sokoła p o i kierowni
ctwem p. St. Kowickięgó i orkiestry amatorskie’ 
pod batutą p. Urygi. Początek o godz. 7‘15 wieczo
rem. Bilety wcześniej dq nabycia w handlu p. Zają
czka i L a n k o m  (Rynek, hotel Drezdeński);

Zarząd Tow. Przyj, sztuk p?ękuy :h w  Kra- 
wie odbył pod przewodnictwem p. Wojciecha Kos-j 
saka swoje miesięczne zebranie i wyznaczył dzień; 
8 lutego b. r. o godzinie 10 z, rana na. nubliczne j

m agistrat, ażeby się zastanowił nad wydawaniem 
corocznych sprawozdań o administracyi miejskiej. 
Uchwałę tę podjął prezydent miasta Dr. Leo i ma- 
tfąc na oku przypadający w roku 1916 pięćdziesięcio
letni jubileusz autonomii miejskiej, zarządził w ma
gistracie obszerne przygotowrania do wydania do 
roku 1916 sprawozdania z działalności Rady mia
sta  i magistratu od roku 1867.

Prace nad tem wydawnictwem rozpoczęło Biu
ro statystyczne jeszcze w roku 1907, a  obecnie pro
wadzi je Biuro prezydyalne pizy współudziale 
wszystkich wybitniejszych sił magistratu. Dla celu 
powyższego zebrano wszystkie uchwały Rady mia
sta  od roku 1866, oraz wszelkie maxeryały, objęte 
{Archiwum miejskiem, Archiwum aktów dawnych i 
toisisimw— i osssopisswi ^a«M daak powyi-

datkowo przeznaczono do losowania 4 udziały po 
200 kor., 6 posążków „Małej E w j“ Madeyskiego 
i 48 plakiet Jana Ńowaką. Nadto na rók 1914 po
stanowiono zakupić z wystawy „Sztuki" obrazy ar- 
tybtów W ladj sława Jarockiego," „Dziewczę w słoń
cu", Stanisława Kamockiego „Z ruin" Kazimierza 
Sichulskiego: „Studyum z Podola", wreszcie Jana 
Gumowskiego trzy teki autolltografii „Motywów 
swojskiej architektury".

Następnie uchwalono zaprosić <Io Komisyi roz- 
Doznawczej pp. Stanisława I entza z Warszawy, 
prof. Leona Wyczółkowskiego, Juliana Makarewi
cza i VIastimila Hofmanna z Krakowa.

Z wystawy „Sztuki" zostały sprzedane następu
jące dzieła: Boznańskiej Olgi' „Róże", Dyr. Fala ta 
Juliana* „Góry w Bystrej11, - ościół w Mikuazowi-
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Z  dokumentów „Qstmarken-VereinuM.
(Z korcspondencvi »Ostmarken-Vcrcinu« z Rusinami ga

licyjskimi).
— —

Wedle relacyj »Dziennika Beri.*.

interesującą jest korespondencya w sprawie pie
niędzy, których jak wiadomo, Rusini od hakaty- 
stów żądali. Olo, co Tiedeman pod datą 8go sty
cznia 1918 r. pisze do ks. Hanyckiego:

»Jeżeli to panu możliwe, prosilibyśmy o przyby
cie nie 13 i 14 b. m., tylko około 8 dni później do 
Berlina, ponieważ aż do tego czasu porozumiem 
się z odnośnym panem z »l3cutsche Bank«, który 
obrabia sprawy nafty. Proszę jednak, o ile to tylko 
możliwe, zakomunikować mi o przyjeździe 2—3 dni 
naprzód. Co do wystarania się o pieniądze dla 
Banku Ziemskiego (Agrar-Bank), to chwilowo, jak 
już panu przecież donosiłem, dopóki nie nastąpi 
zupełne wyjaśnienie politycznego położenia w E u
ropie, nie ma wcale o tern co myśleć. Zaszkodzilibyś
my tylko spraw ie, gdybyśmy się obecnie narazili 
na odmowę zc strony odnośnego banku*.

Przywódcy ruscy nie zrazili się jednak tą dyplo
matyczną odmową kierowników hakalyzmu, bo po
kornie poprosili o miliony pruskie, za co otrzymali 
następującą jeszcze znamienniejszą odpowiedź:

»W sprawie nafly porozumiewałem się ponownie 
z moim mężem zaufania w »Deutsche Bank«. Po
dane przez pana objekty muszą oczywiście być 
poddane dokładnemu zbadaniu. Na rezultat lego 
badania należy czekać. Polityczne położenie ciągle 
jeszcze jest niewyjaśnione, jak się o tem pan pe
wnie przekonał ze sprawozdań gazet. Dzisiaj nikt 
jeszcze nie może powiedzieć, jak się te rzeczy u- 
ksztołlują za 4 tygodnie. Do tego jeszcze ów miliar
dowy podatek wojenny. Czas ten na postaranie się 
o pożądane przez pana miliony jest możliwie nie
korzystny. Miejmy nadzieję, że się to w czasie nie
długim zmienia.

Ale Rusini i tą odpowiedzią się nie zrazili i po 
raz trzeci zwrócili się do hakatyslów o pomoc pie
niężną, jak wynika z następującego listu Tiedema- 
na, pisanego 20 września r. z. do Hanyckiego: 

•Niestety mimo wszelkich starań nie udało mi 
się znaleźć odpowiedniego stanowiska dla p. adwo
kata dr. Juliana Lieszczika. Czy mam dalej podej
mować starania o to , czy też może p. Lieszczik 
znalazł już coś odpowiedniego dla siebie? Przy obe- 
cncm trudnem położeniu pieniężnem i ekonomicz
nej depresyi w całych Niemczech ciągle jeszcze nie 
można poważnie myśleć o wystaraniu się o środki 
na ruski Bank Ziemski. Narazilibyśmy się tylko ze 
wszystkich stron napewno na odmowę*.

Zawieszenie wykładów profesora Załozieckiego.
Senat politechniki lwowskiej w strzym ał w ykła

d y  prof. Z ałozieckiego, skompromitowanego, jak 
wiadomo, dokumentami »Ostmarkcnvereinu«. Jak 
swego czasu donosiliśmy dokumenty te, ogłoszone 
przez p. Fr. Krysiaka, wykazały, że prof. dr. Zalo- 
ziecki dostarczył centrali »Ostinarkenvereinu« anti- 
pojskich informacji dla prasy hakatystycznej. Prof. 
Załoziecki zaprotestował przeciwko temu i w •spro
stowaniu*, rozesłanem prasie polskiej, nazwał pu
blikację p. Krjsiaka, odnoszącą się do jego osoby 
•oszczerstwem*. Tymczasem p. Krysiak podał nie
bawem fotograficzną reprodukcyę oryginału niemie
ckiego p. Załozieckiego. Senat politechniki lwow
skiej wysnuł z tych faktów właściwy wniosek, za
wieszając jego wykłady.

3ezrobocie drukarzy.
Zdem askow anie. »Naprzód« odkrył Ameiykę. 

Wiecie państwo dla czego przyszło do strajku dru
karskiego w Austryi? Może dla tego, że niewola 
i dyktatura socyalistyczna uniemożliwiły i zatruły 
życie właścicielom w obrębie ich zakładów, i po
stanowili to jarzmo zrzucić? Nie. Otóż dla tego, że 
•miliarderzy pruseya postanowili kilkanaście ma
szyn do składania (nb. amerykańskich) sprzedać 
w Galicyi. Oni to uknuli zamach, a do tego użyli 
chytrze właścicieli drukarń galicyjskich, a ci, wy
wołali strajk w Austryi, aby zecerów krakowskich 
i hvowskich zgnębić 1

Że to wydrukował jakiś zamglony drukarz lwow
ski w swojem »Ognisku« nie dziwi nas wcale. Ale 
jeśli organ sądzi, że takim bredniom naiwnym kto
kolwiek, nawet nie-drukarz uwierzy, to stanowczo 
sam jest w malignie.

Bierny o p ó r  przed sądem . Wczoraj odbyła 
się przed Sądem przemysłowym rozprawa ośmiu 
drukarzy wydalonych za »bierny opór« z drukarni 
»Prawdy«. Sześciu skarżących oddalił Sąd ze skargą, 
co do dwóch pozostałych odroczono rozprawę na 
dni kilka dla przeprowadzenia szczegółowych obli

czeń. Sąd uznał »biemy spór* jako ^uporczywe
zaniedbywanie obowiązków«, które uprawnia pra
codawcę do wydalenia robotnika z miejsca, tj. bez 
wypowiedzenia i skarżących ze skargą oddalił.

S trą  k drukarski w  W arszawie zakończył się 
przed dwoma dniami. Towarzysze warszawscy za- 
dowolnili się podwyżką o 1 kopiejkę (2 i pół hal.) 
za 1000 liter i wybrali wraz i  pracodawcami ko
m isję wspólną, która opracuje , inne szczegóły ugo
dy do października b. r. Załatwiono sprawę zgo
dnie i szybko, bez strat dla stron obu. W W arsza
wie chodziło bowiem o podwyżkę zarobku, a nie
0 laury dla parlyi socyalistyczdej, która naszych 
robotników już drugi miesiąc głodzi, aby w końcu 
jako owoc walki przynieść im gorsze w arunki, niż 
te, które im na początku sporu dobrowolnie dawali 
pryncypałowie. Drukarze warszawscy postawili po
stulaty ekonomiczne o polepszenie płacy, a takie 
żądania zawsze posłuch znajdą u pracodawcy. Ale 
nie poszli jak najemnicy na żołd partyi wysługi
wać się jej dla obcych sobie ćelów. Porównanie 
jaskrawe, a komentarze zbytecztte.

Organizacya właścicieli drukarń.
Dlaczego polscy właściciele drukarń aposzli pod 

komendę« Niemców wiedeńskich? — oto pytanie, 
z którem tu i ówdzie spotkać się można wśród 
publiczności, dyskutującej ze szczerem zaintere
sowaniem o obecnym zatargu w przemyśle dru
karskim. I nawet od czasu do czasu pytanie to 
wypowiadane jest w formie zarzutu niemal. To też 
na czasie zapewne będzie krótkie wyjaśnienie, aby
1 tych nawet uspokoić całkowicie, którzy w swej 
uzasadnionej zawsze draźliwości pod względem na
rodowym sądzą, że konflikty między pracującym 
a pracodawcą powinny jug na narodowym, a nie 
na państwowym rozgrywać terenie.

Otóż przedewszyslkiera należy tu stwierdzić, że 
organizacya właścicieli drukarń ppWstała (przed 15 
laty) na tle ustawowo tworzonych gremiów drukar
skich, a powstała ona dopiero Wówczas, gdy sprę
żyście i ze szczególną dbałością pfzeZ socjalistów 
organizowany »Związek stowarzyszeń drukarzy i od 
lewaczy czciouek oraz pokrewnych zawodów Au- 
stryia (założony w r. 1894) rozpoczął swą krańco
wo centralistyczną działalność, której ostatnim wy
kwitem jest właśnie obecny zatarg. I można bez 
przesady powiedzieć, że właściwytti, twórcą zwartej, 
karnej i bezwzględnie solidarnej organizacyi pryn- 
cypalów, obejmującej całą Austry^, jest nie kto inny, 
jak organizacya towarzyszów. Smagała ona właści
cieli drukarń, bez względu na różnice narodowo
ściowe, wyznaniowe, majątkowe, a  nawet zawodo- 
wo-konkurencyjne, swym ulubionym biczem w po
staci dotychczasowego... cennika normalnego. Bo 
z pewnością sama organizacya sądów cennikowych 
z wiedeńskim urzędem cennikowym, jako najwyż
szą inslancyą, na czele, a tem mniej sama zasada 
normalnego cennika, obowiązującego w calem pań
stwie, nie byłyby w stanie doprowadzić do tej kon
solidacji, jaką dziś w szeregach pryncypałów po
dziwiać tylko można. Konsolidacya ta jest tak silna, 
że w tych krajach Austryi, gdzie społeczeństwa roz
darte są walką narodowościową, jak Czechjr, Kraina 
i Karyntya, Dalmacya l t d ,  orgatiizacye pryncy
pałów stanowią pomimo to jedną , nierozerwalną 
całość.

Objaw ten, który pierwszy lepszy organ socyali- 
styczny wprost podciągnąłby pod miarto Sburżujskiej 
solidarności kapitalistów«, jest niewątpliwie sam 
przez się najlepszym dowodem, że musiał istnieć 
i istnieje wciąż dalej jakiś cement, który tycb lu
dzi, najczęściej współzawodniczących ostro ze sobą 
na każdjrm kroku, zespala i łączy. Łączy ich też 
w istocie, jako cement najmocniejszy, poczucie in
stynktu samozachowawczego, odczucie-konieczności 
samoobrony wobec tych, którzy szerzą dokoła sie
bie hasła klasowej zawiści i nienawiści, a w swem 
bezgranicznem zaślepieniu najczęściej zwracają pło
nące zarzewie przeciw swemu własnemu domostwu.

I ten to właśnie wspólny mianownik, stanowiący 
główną sprężynę i główny bodziec W działaniu »pań- 
stwowego* Związku właścicieli dnlkąrń, jest zara
zem najlepszą rękojmią, że międzynarodowy cen
tralizm i przekonaniowa wyłączność organizacyi 
towarzyszów nie zostaną przeszczepione na grunt 
organizacyi pracodawców, opartej na bezwzględnej 
autonomii poszczególnych okręgów gremialnych, 
służącej jedynie i wyłącznie celom gospodarczym 
członków oraz dążącej, do podniesienia samego 
przemysłu drukarskiego, jako takiego.

Pod takim też tytko kątem widzenia należy pa
trzeć na »komendę* W iednia, którego znaczenie 
w »Związku właścicieli drukarń* opiera się przede- 
wszystkiem na tem, że w Wiedniu jest siedziba u- 
rzędu cennikowego, a zarazem zarządów naczelnych 
obu organizacyi. Nadto wszakże powabną rolę od
grywa tu okoliczność, że na 16— 1$.00Q robotników 
kwalifikowanych w całej Austryi prawią połowa, bo 
zw yi 7.000 pracuje w olicynach wiedeńskich.

Na zakończenie tej aż nadto ogólnej informacyi
wypada nam wykazać na przykładzie, jak wygląda 
stosunek polskich właścicieli drukarń do ogólnej 
organizacyi pryncypałów. Oto w r. 1906 zdarzyło 
się, że we Lwowie wybuchł nagle strajk personalu 
kwalifikowanego, rzekomo stającego w obronie żą
dań personalu pomocniczego. Pomimo, że Lwów 
nie stanowi ściśle zorganizowanego okręgu, tak jak 
to jest w Galicyi zachodniej z Krakowem na czele, 
przybył do Lwowa na wezwanie delegat »Reichs- 
verbandu« z Wiednia: Delegat ten, zapoznawszy się 
z istotą i przebiegiem »konfliklu«, doszedł odrazu 
do przekonania, że towarzysze lwowscy nie mieli 
najmniejszej racyi do strajku w danym w y p a d k u ,  
to też zażądał, by bezzwłocznie pracę podjęto. Ge;' 
wszakże przywódcy towarzyszów chcieli się te
mu opierać, oświadezjd im stanowczo, że, j śti praca 
nie zostanie zaraz podjętą, to wszystkie wiedeńskie 
drukarnie nazajutrz dadzą swoim robotnikom czter
nastodniowe wjąiowiedzenie w obronie drukarń 
lwowskich. Ten argument podziałał wybornie, ho 
nazajutrz drukarnie lwowskie ruszyły normalnie 
z robotą— Tak się przedstawia stosunek polskich 
pryncypałów do auslryackick w ogóle, a do wie
deńskich w szczególności.

Z e  sceny i z  estrady.
Z teatru m iejskiego. Najnowsza komedya Ber

narda Shaw'a p. t. »Pigmabon«, która wypełni naj
bliższy wieczór sobotni, odznacza się wszystkiemi 
zaletami wysoce orj’gina!nego talentu autora. Po
nadto »Pigmalion« posiada jeszcze wdzięk nowy, 
zupełnie niezwykły u Shaw’a, sentyment, ukryty dy
skretnie pod płaszczykiem subtelnej ironii. Dzięki 
tym zaletom zj'skała sobie nowa sztuka wszędzie 
ogromny sukces.

Koncert J. Lalewicza, jedjmy w tym sezonie, 
odbędzie się w piątek dnia 23 b. m. w Starym Tea
trze z programem, złożonym zFautnzyi C-dur i Phan- 
tasiestucke Schumanna, sonaty H-mol Liszta i utwo
rów Debussego i Regera. Prof. Lalewicz, po krót
kim pobycie w Akademii muzycznej w Wiedniu, 
potrafi! sobie wyrobić poważne stanowisko w tam
tejszym świecie muzycznym, o czcni świadczy za
proszenie artysty na wieczory sonatowe z Buxbau- 
mem i Buschcm, należące do wielkiego cyklu Beetlio- 
yenowskiego, urządzonego w nowyin Domu kon
certowym. Wszystkie występy artysty spotkały się 
z ogromnem powodzeniem i wprost wyjątkowemi 
ocenami krytycznemi.

Trio Poźniaka, krakowianina, wybitnie utalen
towanego pianisty, mającego już głośne imię zagra
nicą, zostało zaangażowane do wzięcia udziału w do
rocznym »Elile Koncert* w Berlinie, gdzie wystąpi 
obok d'Andrade, Korwin, Yeczćy i Jadlowkera.

„M iłość w  pieśni greckiej“. Pod tym tytułem 
wygłosi w Krakowie konferencyę literacką, stara
niem i na dochód »Wzajemnej Pomocy uczniów 
Uuiwersytetu Jagiellońskiego*, znany poeta, wytwor
ny tłumacz liryki klasycznej, Jan Pielrzycki. Kon- 
fereneya będzie ilustrowana recytacjrą na tle mu
zyki przez Konstancję Bednarzewską i Stanisława 
Stanisławskiego, artystów teatru miejskiego. Przy 
pulpicie dyrygenta zasiędzie znany muzyk, profesor 
konserwa loryum, Michał ŚWierzyński. Bliższe szcze
góły doniosą afisze.

Odczyt o  Indyach. W  sali starego teatru w pią
tek wieczorem będzie wj^głoszony odczyt o Indyach. 
Prelegentem będzie znany w kołach inteligeneyi tu
tejszej p. Cyrus Ardessier-Heeramaneck, nauczyciel 
języka angielskiego, Pars z pochodzenia. Z obfitej 
i zajmującej treści odczytu wymienić należy ustępy 
następujące: państwa indyjskie, wielcy maharadżo
wie i ich terytorya, świątynie, srobówce, mauzolea, 
pałace, dzieła sztuki, kasty, re..0ie, fakirzy. Ciekawy 
temat ściągnie niewątpliwie do sali starego teatru 
licznych słuchaczy, którzy zapoznają się z osobli
wościami ustroju społecznego i kultury indyjskiej.

K R O N I K A .
K r a k ó w , 21 stycznia.

Z uniwersytetu. P. Zygmunt Stanisław ZagO- 
rowski rodem z Nowego Targu, profesor I gimna- 
zyum w Nowym Sączu, otrzymał w uniwersytecie 
Jag. stopień doklora filozofii.

O w o ln o ść  akademicką. Pewien odłam mło
dzieży w uniwersytecie Jagiellońskim zwołał wiec 
•ogólno-akademicki* w sprawie tych paru akade
mików, którzy, idąc na rękę narodowym pismom 
krakowskim, zajęli prowizorycznie w niektórych dru
karniach dziennikowych miejsca strajkujących ze
cerów. Podburzania »Naprzodu« zrobiły swoje. Wiec 
ten odbył się wczoraj wieczorem w gmachu Colle
gium Novum w sali Kopernika przy licznym udziale 
młodzieży. Przebieg wiecu był niezwykłe burzliwy.
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Przewodniczył akademik Jankowski, kuratorem ze
brania był prol. dr. Godlewski. Referat o pracy 
>* niektórych drukarniach, podjętej przez kilku aka
demików, wygłosi! p. Starzyński. Referent przedło
żył rezolucyę, piętnującą tych akademików, którzy

odjęli się chwilowo pracy w drukarniach podczas 
strajku. W  dyskusyi część mówców stanęła po stro
nie referenta, część jednak stanęła w obronie ata
kowanych przez socyalislów kolegów, w obronie su
mienia i wolności słowa. Kiedy zabrał glos akad. 
Gagalek, współpracownik »Piasta«, zajęły w skła
daniu tego tygodnika, powstał na sali ogromny ha
łas, a przewodniczący odebrał mu głos.

Dyskusya toczyła się wogółe wśród niesłychanej 
w r z a w y . W  obronie atakowanych przez socyalistów 
akademików stanął p. Aschenbrenner, wykazując, że 
jest rzeczą niedopuszczalną potępianie w czambuł 
kolegów, nie stojących na gruncie socyalistycznym.

Przeciwnicy socyalistycznej rezolucji zaprotesto
wali przeciw odebraniu głosu p. Gagnlkowi. Po
wstała znów taka wrzawa, że gdy odczytano rezo- 
lucyę p. Starzyńskiego, nikt jej prawie nie słyszał; 
jednakie na komendę prezydyum socyaliśei uchwa
lili tę rezolucyę przez podniesienie rąk.

Następnie odczytano, również wśród wrzawy’ i o- 
krzyków, drugą rezolucją, zgłoszoną imieniem so
cyalistycznej »Spójni«, utrzymaną w tonie bardzo 
ostrym. Kurator wiecu oświadczył, że nie pozwoli 
jej poddać pod głosowąnie, na czem wiec zakoń
czono koło godziny 10 wieczór. Część uczestników 
wiecu udała się w pochodzie pod pomnik Mickie
wicza. Po dwóch przemówieniach zebrani rozeszli 
się spokojnie do domów.

Zebranie dyskusyjne Klubu N arodow ego, 
odbędzie się 23 b. m. w piątek o godz. 8 wieczór 
w sali Tow. technicznego przy ul. Straszewskiego. 
Prof. dr. Stanisław Stroński wypowie referat na te
m at: »Stosunki Rusinów z Prusakami w związku 
z obecną sytuacyą polityczną w kraju«.

Ze Związku ekonom icznego. W sobotę dnia 
17 stycznia b. r. odbył Wydział Związku ekonomicz
nego urzędników, profesorów i nauczycieli w Kra
kowie posiedzenie, na klórem prezes dr. Zawadzki 
złożył sprawozdanie z prac przygotowawczych około 
budowy własnego domu. Następnie przeprowadzono 
bardzo ożywioną dyskusyę nad projektem budżetu 
Da rok 1914, z którego się okazuje, że agendy Zwią
zku ekonomicznego silnie wzrastają i że obrót fun
duszów na rok bieżący dosięgnie kwoty 171.020 k.

'reszcie omawiano sprawę zbliżających się wybo
rów do Rady miasta Krakowa.

D oroczne W alne Zgrom adzenie członków 
Tow. »Czvtelnia kobiet im. Słowackiego® odbędzie 
się dnia 28 b. m. o godz, 5 popoł. w lokalu wła
snym (Rynek 6). W razie braku kompletu, następ
ne odbędzie się w godzinę później, bez względu na 
komplet.

Nauka łyżw iarstw a. Sekcya łyżwiarska Akad. 
Związku sportowego urządza w lj’ch dniach na to- 
rze ślizgawkowym w obrębie dawnej wystawy ar
chitektury kursa, poświęcone nauce tańca dziesię- 
ciokrokowego i łukowego oraz kurs wyższej jazdy; 
ponadto zostaną zorganizowane drużyoiy hockeyowe. 
Zgłoszenia przyjmuje kasa i udziela bliższych in
form acji.

2  w ystaw y P ow szech n ego  Związku Arty
stów . Na wystawę Związku artystów w pałacu 
Spiskim (ofic. I. p.) nadesłał prof. Teodor Axento- 
wicz nowy pastel p. t. »Dziewczyna wiejska®, prof. 
Józef Mehoffer akwarelę p. t  »Modlilwa«, oraz Sta
nisław Fabijański kolekcyę obrazów i rysunków, 
obejmującą kilkadziesiąt prac. — Z wystawy zaku
piono onegdaj A. Salvaraniego obraz olejny p. t. 
vPlac św. Marka w W enecyi«.— Art. mai. Kajetan 
Stefanowicz, którego wystawa urządzona niedawno 
we Lwowie, cieszyła się dużem powodzeniem, zgło
sił swoją wystawę na przyszły miesiąc do Związku 
artystów.

W  sprawie czyszczenia chodników  w  zimie. 
Ze względu, że stróże domowi nie spełniają w szcze
gólności w najgłówniejszych nawet ulicach obowią
zku usuwania spadłego śniegu i posypywania cho
dników piaskiem, magistrat m. Krakowa wzywa 
właścicieli domów, aby stróże najściślej przestrze
gali lego rozporządzenia, nad którego wykonaniem 
będzie czuwać zakład czyszczenia miasta, straż po
larna i »organa policyjne.

W ypadek na ślizgaw ce. Wczoraj po południu 
na ślizgawce w parku powystawowym upadla nie
szczęśliwie 23-letnia K. O. i doznała złamania ręki 
i silnych kontuzyj na całem ciele. Zawezwane po
gotowie ratunkowe opatrzyło rany i przewiozło nie
szczęśliwą amatorkę sportu łyżwiarskiego do domu.

Brutalny napad na kobietę. W poniedziałek 
rano grono mężczyzn w stanie wielce nietrzeźwym, 
w brutalny sposób napadło o godz. 9 rano na uli- 
iy Smoleńsk na panią J. B., córkę jednego z naj- 
casłużeńszych obywateli miasta. Na szczęście jeden 
i przechodniów przyszedł p. B. z pomocą i we
rwa wszy żołnierza policyjnego zażądał aresztowania 
lijanych brutalów. Jak z śledztwa Dolicyinego się

okazało, głównym winowajeą ty ł  składacz drukar
ski, Bron sław Zydroń, przeciw któremu wniesiona 
została skarga do pcokuratoryi państwa.

Napad nożow ca na ul. Szewskiej. Wczoraj 
wieczorem na przechodzącego 19-letniego Stani
sława Jaworskiego przez ul. Szewską napadł jakiś 
przyzwoicie ubrany mężczyzna i zadał mu bez ża
dnej przyczyny kilka pchnięć nożem. Gdy zebrał 
się tłum ludzi, napastnik zbiegł. Do bezprzylomnego 
Jaworskiego przybył lekarz pogotowia i stwierdził 
kilka ran pod żebrem prawem i jedną bardzo cię
żką zadaną w okolicę nerek. Rannego w stanie 
bardzo niebezpiecznym przewieziono do szpitala.

Znowu karambol „Smolca" z tramwajem. 
U zbiegu ulic Krakowskiej i Meiselśa wczoraj po 
południu wóz tramwajowy Nr. 24 najechał całą si
łą na »Smoka« miejskiego, który wyjeżdżał z po
piołem z ul. Meiselśa. Skutki były fatalne, gdyż bu
fory wozu tramwajowego wbiły się w tył pudła bla
szanego »Smoka«. Natychmiast zebrały się tłumy 
publiczności. Ruch tramwajowy został wstrzymany 
na linii dworzec — most podgórski i mimo usiło
wań inotqrowych nie zdołano wyrwać wozu tram
wajowego z objęć »Sinoka«. Dopiero zawezwana 
straż ogniowa, która przybyła na miejsce wypadku 
z brąndmislrzem Żoldanim, za pomocą dźwigni 
i sztab żelaznych zdołała odczepić »Smoka« silnie 
poturbowanego od wozu tramwajowego.

Zagadkowe otrucie. W Łobzowie rozeszła się 
wczoraj wieczorem wieść, że dwie kobiety, zamie
szkałe przy ul. Kącik w domu robotniczym, zostały 
otrute, a nawet, jak przypuszczano, że w tajemni
czy sposób zostały zamordowane. Obie kobiety mie
szkały razem w małym pokoiku i chodziły do pral
ni w szpitalu św. Łazarza. Ponieważ wczoraj nie 
zjawiły się do pracy, posłano po nie. Drzwi jednak 
były zamknięte. Zawezwano policyę z ekspozytury 
na Krowodrzy i po długich usiłowaniach Wyważono 
drzwi, które były zastawione stołem i podparte od 
wewnątrz kołem. Oczom policyi i sąsiadów przed
stawił się straszny widok. Na tapczanie leżała star
sza kobieta bez oznak życia, na drugim zaś zczer- 
niafa, bełkocąca niezrozumiałe wyrazy jej przyja
ciółka. Zawezwano pogotowie ratunkowe. Lekarz 
pogotowia stwierdził u jednej śmierć prawdopodo
bnie wskutek zatrucia, drugą przywrócono do życia, 
jednak nie daje żadnych odpowiedzi na pytania 
władz. Wyratowana liczy około 40 łat i nazywa się 
Apolonia Pierzchała. Przewieziono ją do szpitala 
św. Łazarza. Zmarłą przewiozła trupiarka do za
kładu medycyny sądowej. NazywTa się ona Rozalia 
Korcela, lat 48. Na miejscu wypadku komisarz 
policyi p. Clossnian przesłuchuje sąsiadów w tej 
sprawie.

Z  kroniki podgórskiej. (Posiedzenie Rady 
miejskiej. Strajk stróżów i zgromadzenie właści
cieli realności).

We czwartek 22 b. m. odbędzie się posiedzenie 
Rady miejskiej o g. 6 wieczorem. Między łicznemi 
drobnemi sprawami, jest na porządku dziennym bu
dowa kanału w ulicy Romanowicza i odgałęzień 
od tegoż od ul. Mickiewicza przez Trzeciego Maja, 
Kalwaryjską, Rynek główny i ul. Krakowską do 
prawobrzeżnego kolektora. Dalej wybór jednego 
członka Kasy Oszczędności, w miejsce bł. p. Szy
mona Dunkelbluma.

W  początkach stycznia b. r. wybuchł strajk stró
żów1 kamienicznych wT Podgórzu. Zażądali oni od 
właścicieli domów pensyi miesięcznej od 70 do 80 
koron i mieszkania, złożonego z pokoju i kuchni. 
Strajk polega na biernym oporze stróżów, którzy 
od 1 stycznia przestali zamiatać podwórze i wy
wozić śmieci. Z powodu strajku odbyło się onegdaj 
zgromadzenie właścicieli realności w sali Rady miej
skiej. Na posiedzenie przybyła deputacya stróżów, 
którzy zrobili awanturę, tak że musiała ich polieya 
wyprowadzać. Właściciele uchwalili kilka rezolu- 
cyj w sprawie złamania strajku. Gmina zajęła się 
wywożeniem popiołu i śmieci — jednak na 600 
właścicieli realności, zaledwie 100 zgłosiło się do 
magistratu o usuwanie śmieci z ich domów.

Zmarli. Dr. Teodor OpęchowSki, profesor tera- 
peutyki i kliniki szpitalnej w uniwersytecie w Char
kowie, autor wiełu prac naukowych, zmarł w Ber
linie w 57 r. życia.

Z  karnawału.
Reduta prasy. Delegacya krakowska Towarzy

stwa dziennikarzy polskich we Lwowie ustaliła dzień 
tegorocznej Reduty prasy w Krakowie na sob otę  
7 lutego. Tradycyjna, świetna zabawa, która od 
lat wysunęła się na czoło karnawału krakowskiego, 
odbędzie się w  salach Starego Teatru. Prace 
komitetu są już w pełnym toku, a szereg pomysło
wych niespodzianek, odbijających od tła zabaw kra
kowskich, przyobleka się już w szaty realne. W  nie
długim czasie komitet przystąpi do rozsyłania za
proszeń.

Bal na k o lon ie  wakacyjne , dla uczniów szkól

średnich Krakowa i Podgórza odbędzie się w roku
bieżącymi w sobotę dn. 14 lutego w salach Starego 
Teatru. Protektorat nad balem przyjęła łaskawie p. 
Zdzisławowa hr. Tarnowska.

Bal na cele „Rady opiekuńczej", który od
będzie się w dniu 24 b. m. w sali Hotelu Saskiego, 
zapowiada się jako doskonała zabawa karnawało
wa, o czem świadczą liczne zgłoszenia do komitetu. 
Publiczność krakowska pragnie poprzeć tą drogą 
szlachetne usiłowania komitetu, by zdobyć zna
czniejsze środki, potrzebne na, wychowanie opusz
czonych i zaniedbanych dzieci.

Bilety nabywać można u ks. Franciszkowrej Ra- 
dziwiłlowej uL Straszewskiego l. 20 od godz. 4—6 
wieczorem u p. Jerzowej Kossakowej, plac Kossa
ka 1. 5 od godz. 2—3 popoł., u hr. Alfredowej Bru- 
selle, ul. Wolska 1. 11 od godz. 11— 12 przedpoL 
i u skarbniczki p. Janowej Brandysowej, ul. W ar
szawska 1. 17, w dzień balu w Hotelu Saskim i wie
czorem przy wstępie.

Raut na dom m łodzieży rękodzielniczej im. 
Piotra Skargi odbędzie się w dniu 25 bm. w sali 
Saskiej pod protektoratem ks. biskupa Sapiehy i bar 
Goetz-Okocimskiego. Piękny cel, na jaki przezna
czono dochód z rautu, winien zachęcić szerokie kola 
publiczności krakowskiej do jak najusilniejszego po
parcia prac komitetu i licznego wzięcia udziału 
w raucie, który z góry ma zapewnione pełne po
wodzenie.

Zabawa m ieszczańska, którą urządza Koło 
mieszczańskie, odbędzie się w dniu 31 b. m. w sa
lach Starego Teatru.

Komitet urzęduje codziennie wieczorem w lokalu 
własnym, ul. Jagiellońska L 9 II p.

Zabawa taneczna pod lotków  odbędzie się 
w dniu 24 b. m. w Klubie urzędników pocztowych 
ul. Lubicz 5. Zaproszenia wydaje sekretaryat Klubu 
codziennie między 8—9 wieczorem. Muzyka woj
skowa, strój dla panów balowy.

Doroczny piknik klasyków , zastępujący da
wne bale ogólno-akademickie, odbędzie się dniu II 
lutego w salach Starego Teatru,

„W ieczór Krakowianek" dla podrastających 
panienek urządza w dniu 1 lutego w Klubie poczto
wym przy ul. Lubicz IX. Koło T. S. L. im. Królo
wej Jadwigi. Zabawa ta o ustalonej tradycja nie
chybnie ściągnie liczne zwolenniczki tanecznych 
pląsów. Stroje krakowskie lub spacerowe. Po za
proszenia zgłaszać się można do pp. Łodzińskiej, 
ul. Szewska, Kozikowej, ul. Sławkowska, nadto do 
sklepów p. Lencrta i p. Grudzińskiej.

Tow . certyfikatystów  grupy krakowskiej 
urządza zabawę taneczną w dniu 7 lutego w sali 
Strzeleckiej. Muzyka wojskowa, strój spacerowy.

Bal na ochronkę i bursę gimnazyalną  
w  Podgórzu odbędzie się w niedzielę d. 1 lutego 
w sali Rady m. Podgórza. Na czele Komitetu stoją 
pp.: burmistrz m. poseł Maryewski, Karol Łuczko, 
prezes Ochronki i Dr. Karol Górski, prezes Bursy 
gimnazyalnej. Szerszy komitet obu Towarzystw po
czynił starania, aby zabawa ta, mająca świetną tra- 
dycyę, wypadła jak najlepiej, Zaproszenia wydaje 
apteka K. Luczki w Podgórzu.

„Sokół" krakowski urządza w d. 7 lutego b. r. 
wielką zabawę kostyumową dla członków w lokalu 
własnym. Komitet dokłada wszelkich starań, by za
bawa wypadła jak najświelniej, w tym też celu 
przygotowuje wspaniałą dekoracyę sali oraz szereg 
niespodzianek. Zaproszenia wysiane będą w dniach 
najbliższych, ponadto Komitet zwraca się do człon
ków, by znajomych swych zgłosili na listę gości 
do kancelaryi »Sokoła® najpóźniej w terminie do 
31 b. m.

Dochód z zabawy przeznaczony na powiększenie 
funduszów na budowę 3-ej sali »Sokoła«.

W Gorlicach odbędzie się w dniu 31 b. m. sta
raniem grona profesorów gimnazjalnych sWieczól 
wełniany® na dochód Pomocy koleżeńskiej ubogich 
uczuło w.

Z  K R A J U .
Egzamin kwalifikacyjny do szkól ludowych 

pospolitych przed Komisyą w Krośnie, rozpocznie się 
2 marca; podania należy wnosić w przepisanej dro*1 
dze urzędowej do 21 lutego.

Zgon katechety w  szkole. W czasie nauki 
religii w szkole w Hermanowicach, katecheta ks. 
Balwierz z Niźankowic, dostał wybuchu krwi i zmari 
na miejscu. Ks. Balwierz już oddawna chorował 
na gruźlicę płuc. Mianowany niedawno katechetą, 
musiał objeżdżać liczne szkoły i to wpłynęło na 
pogorszenie jego zdrowia. — Zmarł na poslerunkn 
swojego kapłańskiego zawodu.

Teatr miejski w Krakowie.
Środa: »W górę serca«

: 1Czwartek: z loteryic
Piątek: »Qi n tah rl n ło 4 rk
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Przebudzenie.
(Prawa pMuJmJca i prsskładn saa tijijnn).

— Nu, ja bardzo zdziw iony waszym  o- 
byczajem i on nie nadaje się na prykasz- 
ozyka do naszego interesu. Ou m usi być 
dla ludzi grzeczny, usłużny, zawsze uśm ie
chnięty, pokorny i giętki, inaczej każdy się 
obrazi, skrzyczy go, zaklnie, trzaśnie drzw ia
m i i juz nigdy nie przyjdzie. Ja nie mogę 
zgodzie się na takiego ;ak on prykaszczy- 
ka Dlaczego nie chcecie Moluskiego? O ?

Panie Podliszew er, pan może być do
brym  kupcem, doskonale znać się na inte
resach , rohić w yborne operacye, ale o tem, 
jak  trzeba i należy się zachow ać w biurze, 
jego pan nie w ie i nie rozum ie. Kupiec 
czy subjekt m usi mieć poczucie swej god
ności, i nie pozw olić na lekceważenie sie
bie i pom iatanie. Jestem  zadow olony z pa
na Płachetki i on zostanie, czy pan chce, 
czy nie Ćhe.ir.

— A jeśli my przez niego poniesiem y 
utratę, io  co będzie?

— Mamy czas... wówczas pogadamy.
— Mnie bardzo dziw i upór pana, ale co 

m»m robić? Niech on !edzie — w estchnął 
żałośnie, że nie udało m u się skom prom i
tować Płachetki i dać na jego miejsce od
danego m u Moluskiego; ale pocii .szał się, 
że to da się zrobić później, przecież jego 
przyjaciele mogą napisać skargę i to  nie je
dną, ale du ło .

W yszedłszy do gabinetu, zbliżył się do 
Płachetki i rzekł uprzejm ie

— Proszę Dana zapisać sobie, że jak do 
pana w Lucku zgłoszą się m oi kuzyni: A- 
d ler Ginda albo Lewenfisz Fiszel, i  pow ie
dzą, że in teres dobry, to pan może zaraz 
go robić, ją  za n ich  ręczę,

P łachetka zapisał obydw a uazw bka i po
wiedział grzecznie:

— JaL m nie zawiadom ią ci panow ie, za
raz  napiszę do pana Lelickiego i zaczekam 
na jego polecenie.

;y nie wystarcza panu  m oje no rę-

.GŁOS r>AROtycr* ?. diii# 22 stye ijjGTW Pt.
czenie? — zaśjnh ' ięTN” przym usem .

— Owszem, ale muszę b y ć  posłuszny ius- 
łrukcyi mego pryncypała

—• Nu, dobize, m ech i tek będzie
W  dw a dn* później wyjechał Płachetka, 

w  biurze pozostał Peinherc  i now.onrzyję- 
ty pisarz, T tirniakow ski, m ło d , szatyn, z 
bystrem i, przenikliw em i oczyma.

Podliszew er, jako w spólnik filii, uważał 
za stosow ne zachodzić raz, <iwa razy dzien
nie uo kam oru i pytać, czy niem a listu od 
Płachetki. Przyszedłszy, rozsiadał się na ka
napie. słuchał z czem przychodzą ci i owi, 
zaczął"udzielać rad. a po kilku dniach przyj
m ow ał w  kantorze swych interesantów  ko
rzystając nietylko z lokalu i telofonu, ale i 
z pom ocy Reinherca i Turniakow skfego 
w nisaniu listów.

Przez kilka dni z rzędu uspraw iedliw iał 
się przed Lelickim, że zachodzi do b iura i 
tu chw i.kę odpoczywa. Tłum aczył się, że 
jest bardzo ciekawy listu Płachetki, co tam 
w Łucku słychać i jak on się tam  urządził.

Lelicki odpow iedział uprzejmie, że m o
że przychodzić i że rozum ie jego chęć do* 
wiedzenia się szczegółów.

Przyszedł list jeden i drugi od P łachet
ka, k tóry dość krytycznie zapatryw ał się na 
stosunki tam tejsze i donosił, że żydzi opa
now ali tam  handel i  nie dopuszczają do 
bezpośrednich stosunków  z w ytw órcam i, 
że w praw dzie faktor, Adler Ginda, propo
now ał m n nabycie pięciu w agonów psze
nicy z późniejszym  te.rn.inen dostaw y, a 
zapłatą natychm iastow ą, ale jest to już spe- 
kulacya na zwyżkę cen. Jest to  ryzyko, m o
że niew ielkie, ale jest, i nie wie, czy Le
licki zbudzi się na tego rodzaju interes.

Podliszew er, który  rów nocześnie otrzy
m ał list od a d le ia  Gindy, przyszedł wzbu
rzony do Lelicki ego i spytał:

— i 'zy pisał do pana Płachetka?
— Tak test.
— O pięcia w agonach pszenicy? —
A na potw ierdzające skinienie głowę m ó

wił: — ja  pow iedziałem  Płachetce, że jak 
przyjdzie Adler Ginda, on może zaraz ro 
bić um owę. Dlaczego on m nie nie słucha?

— Czeka na moje zezwolenie, bo taka 
jesl umowa... i  co za interes, kupow ać pięć 
wagonów, płacić gotów ką i spekulow ać na 
przyszłą cenę... to  n is jest pośrednictw o, 
tylko spekulacya handlow a.

(Ciąg dslssy nastąpi).
■— — — 1 11 ■ 1 »  ""  ■ L T T

N adesłane.
Za n rty k n łr  w  te] ru b ryce R e d a k c ją  a le  

p rzyjm uje żadnej o d p o w ied z ia ln o ! ;L

Dr Wtadyslaw Cirząszczyński
emerytowany radca c. k. Sądu krajov.ego otwo
rzył kancelaryę adwokactcą w Krakowie przy 

ulicy Szewskiej Nr 22 I piętro.

Kalaty k ła łó  n t i s k  nu słowo 
„ S C O T T " .

Uznanie, jakie znaimtt* tranowa Emulsja 
Siotta i w śwIecle lekarskim dawało i daje 
codziennie sposobność do podsuwania i ia- 
rbwalania inrycii niby /równie dobrych emul- 
ayi. Działać będnleole jednak

w ewotie własnym Interesie
jeśelł pozostaniecie prsy oryginalnym prepa 
rade Emulsji Srotła, grdyń sporządzoi ą we
dług przepisu Scotta, od 4 eh dziesiątek lat 
światowej sławy zażywająca jest jedynie tra
nowa E nule- 1  Scotta.

Dlstsge żadaiele l kupujcie 
ty  ikr EMULS7Ę SCOTTA!

Cena oryginalnej flaazM E. ?-R0 Do na- 
byna we wszystkich aptekacn. Za nat. • 
słoniem 60 h. w inaezk-ob pocztowych 
do f  rmv fecoti i Bo*n Sp. x o. p. Wio- 

, dffi VII. z powołaniem sl* na powyigi# 
ogłoszenie naatapi jednorazowa przesył
ka poóbki przez Jedną z aptek.

i i i1. Jedwab „ K e n n e B c R G
tylko wprost czarny biały lub kolorowy na 
bluzki i suknie od K. 135 wzwyż za m etro- 
płatnie, oraz z cłem dostarcza do domu G. 
Henneóerg, nadw. dost. 1. C. M. Cesarzowej 
Niemiec, ZurleSi.

Bogaty wybór wzorów wysyła natychmiast

n a tu ra ln a
a lk  t u :z n a

Pot tnie przenło 10 milionów Koron wydajemy ne żwwce stearynowe wyrobu ZAGRANICZNEGO.

K R A K O W S K A :  F A  B R Y  !■;

m

0 © @ @ 0 0 ® © @ 0 0 0 ® ®  

Miód patoka
mc Jomtessek. praż dziwy 6 klar. 9 K BO h 
tranko z opakowaniem Doskonałe miody, 
ilo picia, domowego wyrobu w beczkach pu 
80 h., 1 K, 1 E 20 h. za litr lo c o  ź b f t r a ł  
za czystą 1 prawdziwą gwa-anoyą. Wyay.a 
L a g c n ln s z  B i l iń s k i  w ibaraia, tałó. 

ieayne^ naiwi kszei pasieki w Gaiioyi.

Zakład malowania 
na szkle

ŻohuiaasM M. W ie d li X V III. *
Specyitay Zakład dla

OKIEN K O Ś C IE L N Y C H
artystycznie prowadzony

U ja iż s s w  e z n y . —  tw ir s s te w a s e  s zk  m  I k e ,z t o r y * >  c c i 
p t u l s ,  —  t a k  z a ł s i s z i z  IZ S S . —  R z f s r z z z y i :

Klasztor Salezyanów 
w Oświęcimiu, Porchawa Rarance
ko lo  C ze rn io w ie o  (w ls lz le  o k n a  w  n o w y m  k o śc lsls.

APARATY FOTObRAFtliZNE, UHM a p n a rą ta . KINU
własnej 1 obeej kin okej Wypracowanie w M ifaJ i zdJec amatorskich 

„ w aiszem atsUer. Zalecamy przed kupnem aparatu zasie*niąe raczej rady. 
- Z powodu wielkiego obrajj stale i  .ety mateiyal. Masco jlublano apa

raty hA rrakar en *  1 pły*y „Ausirya* mogą ty# parnas, lane takie przes 
J  kat i; ikł&d aparatów fotograf. I.jwosj : famiHuy Kino. Cen» Ł  S49 

Cenniki dam o. Kupey zechcą zią zwracae do n >zck» dema eksporte- 
wego „Kamera Infostrie", Wien VII.

B .  Ł E C H N E E  ( W I Ł H E Ł U  M t ) L L E R ) g a b r 7k .  aparat iotogra-
(esnrsh Wien Oraben 30 i Sl,. Największy skład wselklsh artrknłów to to graficznych

i elier dm amatocżw. MM 4

K A M I L  B A U M
w  Zakopanem

n B » a r  Z a k o p ia ń s k i*1
najstarsza firma chrzeicijaóska 

w Zakopanem 
poleci

w  Ta rn o w ie
Centra lny s k ł a d  p a p la ru  
I d r u k a r n i a  A la m i n u t a

poleca
wszelkie przybery piśmienne rysun
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne przybory do szycia, pisania, tcale
ramy i obrazy świętych, 

kopert firmą 5 kor.
1000 towe pamiątki, dupagf I rzeźby za

kopiańskie skupowane od górali

11 N a i te p s k *  c h r  z a ś c i j a ń s k l a  * ~ & d ło  t a n i o ś c i  1 1
1 Kilo nowego, S-arego dar-1 
^eiropierza K. 2*— Icpsr.egO K, f
2 40,— półblalego K. 2 8 ,— 
białego K 4.—, lepszego E 6 .1

tszystego, śnieżno - białego j 
8-—, najle-iFzeg bh łego  K 

P*B0, puszystego szarego K 
t ’ -7. i 8*—, puszystego bia-1 
lego K. »0-—-g puchu z pierś: a. 
13 —, puchu uesarskiogc E. 14. | 

od 6 kg iranco

P o ś c i e l  n a p e l i r f o n a  o f e ^ z e m
z gąstego, 's irwoneg,* niebieskiego, reiłi go a'bo bi; lego nankinu, jedna pi«- I 
rzyno 8T_li0 cm. duła wras z bu onta poduszkami katda 80z 0 cm duła, 
dnst&teuznie nape’u;oaa, rowem , szartiu , trwaletu pierzem K. 16. pAłpu-1 
chem K. SC- -■, puchem K, 2#, — pojedynoze pienynr E. 12 14 1 I ' ,  pojedyn
cze r odl iKt K S, 3-BO I 4, pier-. ń̂ 180x140 m Mte E. 15, 18. 20, -  podu- , 
szki Sbx70 om. uu^e, K. 4*50 i ,  ->6C. Piernaty 180x'l8 om. duze E. 13 15 i 18, ] 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 ę .  franko.
J ó z e l  B la h J t w  D e sc h e n ltz  Kr. 4 5 . (B a tim a n u a ld ).

Nieod|>owlednin przyjmują z powrotem lub pieniądze odsyłam.
Żądajcie obszerny”!), lllnstro .anych cen alków gratis 1 franko.
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URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRY KA WYROBÓW MASARSKICH

JOZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, U L  FLORYANSKA 5Q FILIA : U L. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

PhZY5YŁKI ODWROTNA POCZTĄ ZA POBRANIEM

o c x o D a n a a o D o a o a D a o a a n a c o G C B  jo d d o d c io o c o d  o o o a o o  o O s

m  KflRndWflfci &
D

O

Fa b ry k a  w ó d m i n e r , s z tu e z. i spec. le c zm c zy o h
ped flnik

R . R z q c a  I C h m u r s h l
■  R’ ih im i i ,  t o .  f ie r trn d y  I . 4 .

wyrabia pod kontrolą komtojl Przem>..owej Tow. Lekarskiego k n k . poleson*
pisM toś Towarzyi wo

Wody mineralne fztncznc
oapowiadajaoe ZKładem cnemleznj"i wodom:

B iliń s k ie j, B le s s h flb le rs k le ], S e lte rs k le j, V lo h y , H o m b u r g , Klssingen.
ndzied apecy ae lecznic-e &k: litową, bromową, Jodową, teł u  łatą, kwaśną ora. 

inna wody mineralni i  przepisu proL JaworsH ego. 8pnedaś czą u  awa w apu 
kaeh I dregueryaoh. — OeaałU pa izdanie lanno

a a j  

\

Wachlarze, Rękaw iczki,
Pończochy, Szale gazonie,

Boa strus>e, Z i boty,
Bluzki jedmabne.

pole-a 19 LDielteim raijborze

K .5 CIB0 R 0 W5 KI
Rrakóm, ulica Floryańska Ł. 13. 3

acDODaaac acinnDDDaao

Familien & Nodan Zeiłung fiir Cshrrei-Ungarn,
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-ma cennymi dodatkami.

Tygodniowo 1 zeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K. 3.20 kwartalnie.

Botowo do uiycia tomy po 20 hai. dla naszych abonontiw.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węgry —  Numera oka

zowe darmo i opłatnie. 
Zamawiać można we wszystkich księgarniach Inb wprost w Ad. 

ministracyi w Wiedniu I., Dominikanerbastei 10

ldOo
C . Il  Dyrekcja kolei państwowych w Krakowie.

Wyciąg z rozkładu jazdy30 Y1918

w ażnego od 1 października 1913.
Odjazd z  Krakowa. Przyjazd da Krakawa.

12*90 w nocy, p. oaoK Nr. 11 do Poawuti 
a p k .  Połączenia: do Nowego Sącze. Kry
niay, Orłowa, Tarnobrzega. Sokala. 8ani 

Stryja, i  m i o t .  Potntor, Huaiatynznora,
bopyezyniecj Grzymałów*.

11*60 a noey, p. poap. Nr. 8 do Władni* 
Połączenia do Opawy, Pragi, Karlabadn 
Wrocławia I Berlina.

8*18 w noey p, poap. Nr. 7 do Oserniowleł 
Potanienia: do Szczucina, Tarnnbrzeg*
Betaea, Sokala, Sam.iora Chyrowa, Stryja 
fiaaiatyna, Itikan, Jaw, Bnkarezzta.

•9 5  w noey, p. poap. Nr. 10 do Wlednn 
Potanienia: do V i m w y ,  Cioizyna, W r» 
afcwta Berlina, Opawy, Berna, Karlabadn 
Pragi

.  -  — i  p.oeob. N r.81 do04wi«ołmla prse>
.. górze- PVaa w. Połączenia: do Wado 

p n ei 8p/tkowiee.
BrSS rano, p. oaob. Nr. 20 do Wiednia. Po- 

B - w la : do Wroelnwin I Berlina przes

090 rano, p. poap. Nr. 8 do Podwotoeayak 
Stanisławowa, lokan. Połączenia: do 8zazu- 
•jjna Nowego Sąem, Krynicy, Orłowa 
Tarnobrzega, Jaata, nowi Bełżca 

8ian.sk, Rawy Fam. 1, Sambora, 
^Brodów, Czoitkowa, Kijowa, Odessy.

LDo ? • Nr 2 do Wiednia, ^ołą- 
- w  Wrocławia I Bwimz przez Trze-

“ **, ł  ° w - B*"“
9* oaob, Nr. Ib do Podwołorayak.

* •  8zczncłna, Rozwadowa, Na. -

£ 3 ł ,
10 rano, p. oaob. Nr 411 do WielloikL 
W rano p. oaob. Nr 6 2 11  do Kocmyrzowa

w W rano p. p. oaob. Nr. 41 do Noweg Za- 
g ™  oam-ora, S ryja przez Pudgórse- 
► www Fołi Btea.a: do Wado wio i B>ei«Z* 
?***■ Łaiearyą, do Zywoa, Zwardonia, 
aM openeg.’, Gorlic Bor-zO-wia. lut, tan u 
wla. Staniaławow a  .Tarnopola.

* *° **^2’ p* 080,b Nr- W 00 0  iednia, Gil 
wl Wrocławia, Cibuyna, Opawy, Pet na 
Wa-ezawy,

, t t4? Z**0’ £ ’ V fdb’ Nr*18 d0 Podwołooiyzk I ickan. Feta.unia: ao Nowego Spoza 
Crłona, Ta nubreg*, Jada Dy* aa, 
Bakala C lyitw a fcamboia, Stanisławowa 
P eto w i, kopy czy niec, Zbaraża.
* •  po p u , p. oaob. Nr. 88 on Suchej, Oś w U 
amin pr!’ *łD d»t,rze>Plke*ow', Połąrzenii 

0 >  W a d o w i . |  W o lak u  j a w  Km) w a ty  w

<*30 po p oi, p. m' ga., Ni. 461 do WleMezkL 
(*42 po poL, r . raofc Nr. 8218 do Koemy- 

Towa 1 Mogiły.
57 po poł.. p. j .  1 1 . Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia. Lerlina, Opawy.

35 po poł., p. puip, Nr. 6 do Wiednia. Po 
<ac enla: do Wrjoiawla, Berlina, Pr^gi, 
Karlabadn.

•51 po w»l_ p. poap. N?. 5 do Lwowa. Po 
łroienia: do SzcznLina, Nowrge dacza, Roz. 
wadowa. Jaata, Dynowa, Sokala, Chyro wa 
Samborv Stryja.

'■Gf i '«* poi., p. oaob. Ii. 25 do Tamowa. 
F»łAwenla: d ot <Hncłsv Itróś, Jabła,No 
■'“ ft Sącza.

*25 po poł., p. oaob. Nr. 48 lo Sochy, Zako
panego, Nowego Bąeai* Strdi.

140 po poL, p. oeob. Nr. 27 do Łafionta.
Połączenia: do Stróś, Nozrego bąeaa, Jaara. 

i-00 wieczór, p. oaob. Nr. 116 do Ofwiąeimla. 
v4B wiec -ór, p. oaob. Nr. 16 'o Wiednia, 

ppłączdnia: do ^ u a ta w y , Peterabnrga. 
Wrocławia, przei Trzebinią, do berlina. 

ł-56 wieczór, p. mieaa, Nr. 6 l \  do Tarnowa. 
'•40 wieczór, p, mleai. dr. 4b ■ do WieUnki. 
7 65 wieczór, p. oaob. Nr. 46 do Nowego Za

górza, Chyrowa, Sambora irzez Pndgórzc- 
Ftaazów. Połączenia: do Cjwieeim a, Wa- 
j Iowie pr-ez dalwaryę, Żywca, Gorlio, MeaA- 
Laborcz, Przemyśla, Simiek, Lwowa.

1-tlO v- ieczór, p. oaob. Nr. 6216 do Kocmyrzowa, 
- s ł  wieczór, p. poap. Nr. f do lekan, Sn- 

kareaz.u, Konatanr-I Połąoaenia: do Oby 
rowa. r am bon Stryja. Konstat rynopoU 
okrętem.

«.!) wieczór, p. oaob. Nr. 17 do Podwoto- 
tyaa. Połączenia: do Wiellraki, Ohyrowa, 

Sambora, stryja, Jaworowa, B ear K aa Kle, 
Poahaji c, manek, Brodów, nnaiaiyna, 

■on., a, Kopyoayniae, Graymaiowa, Ki- 
rowa, Odeaay.

.'■■lo wieczór, p. poap. Nr. 4 no Władni* 
Połączenia: do Yi irczawy, Iwanogrodn1 
Peterabnrga, Wrooławia, Berlina, Opawy 
Pragi. Karlabadn.
■U6 wieczór, p. poap. Nr. 104 do Wiednia 
*66 wieczór, p, .wid, Nr. 18 do Larów. 
Połączenia: do Wi«lia>«l, Jasia. Dynowa 
Chyrowa, Sambora, bu yja ataniałswowa 
Jaworowa, blanek, Si Dora, *itojanow. 
.66 w nocy, p. oaeh. Nr. 47, do Nowego 
dąoaa. Finącsenia: do Oświęcimia, Zyz ca, 
Zwardonia, Zakasanego, Orłowa, Stróś 
Nowego Zagórza. Saarom , t*t Bory- 
śtawia, StoYiAi '.ta r-lag ąw a

12*40 w noey, p. ooep Nr. 8 z  Ctcnp-rwiec 
Połąm^nli_ od Bukai jtz Jass, iokann 
Delatyns, H— m yna Jrworowa, Stojano- 
wa, Stryja, 8amborai Ohyrowa.

3*07 p. pozo. Nr. 7. z wier.nia Połączenia: 
z Karlzhada, Pragi,Ołcmafioa,noaz y. <1i«- 
zzyna, Wrocławia i Berlina p—m Tn 'nie.

3*30 w nooy p. oeob. Nr 12 a Podwołoc^ysk 
Połączenia: z Odntey, Kijoi^~i,Grzymaf uwa. 
jbarata, Oiortkowa Hneiafyna. Potntor. 

Brodów, Stanisławowa, Ltryja, Samoora. 
Ohyrowa. Sokala. Jasła, Rozwadowa.

4*62 rano, p. »eob. Nr. 20, ze La owa. Połz 
. “-la: od Stolanowa, Podbajec, Ohyrowa 
Sambora, Stryja, Orłowa, Nowego Sącza

5130 rano, p. poap. Nr. *03 i  Wiednia.
r 56 r u o , p. oaob. Nr. 48 z Nowego Zagó-

.ja  przez Snohe. Połąoienla: z Gorho, Or 
łrwa, Zakopanego.

6*00 kuro, p. poap. Nr 8 a Wiednia. Pota
niał z Berlina I Wrocławia nrzez Bogumln.

<■*33 rano, p. poap. Nr. 2 » Ick u . Połąoze- 
Łu *. z Korutantynopola prr * Konatanoyę 
Bnkaresztn, Zaleszczyk, Delatyna, Podha 
Jec, Nowego Zagórza, Ohyrowa.

7*JO rant, p. ®aob. Nr. 15 z Oświęcimia.
7*20 rano, p. oaob. I-r. 413 z WieliozkL
7-8Ł r  „  „ Nr. 6212 ■ Kbcmyrzowa

1 Mo^łj
7*o6 rauo, p. osofi Nr. 81 a Oświędmlaprzo 

P s łg śr r y H u ii lz .  Połączenia, z 2ywo . 
8nehy, z Wadowic przez Kalwaryę I Spyt
kowice.

8*»Ó rano, p. oaob. Nr. 118 z Tarnawa Po 
łączenia: z Nowego Sącza, Jaała, Stróś.

8*44 ra 10, p . oaob. N>. 15 z rodwołoczyak. Po 
łączenia z Kijowa, O K iiy, Gzymatowa, iwa 
"la Pnatego, tłnfatyua, Ciortkow a, Zbaraia 
Brodów, lokan, Staniaławowa, Rawy r - ..u 
Podbajec, blanek, Chyr-wa, Nowego Sąc ta

995 rano, p ozoo. Nr. 41 z Granicy. Pofą 
czeola ■ Warzzaw;

13 z Wiednia Połr 
yn»

195 p. oołH p. (Hob, Nf. 44 z Nowego Są- 
P d tw A A  2 tkopaaego, Zwardonia 

Żywca Wadowic i Bleizta przez Kaiwa* 
rye.

ł*30 jo poL, Nr. 6 p. poap- ze L»-iir». Poł\ 
ozena: od Ja warów*, Rawy rnskleL gta 
niaławowa, Chyrowa, 8 n c  bora, Str- a.

H t  po poi. p. nos o. Nr. l> z Wiednia. Po- 
łąoceiia: z Karlabadn. Pragi, Oiomnńot
flipawy.

■36 po poL p. o lob. Nr 4 4 ». Wiellozk
4 45 o. poi., p. osob. Nr. *’ z OSwlęoiiii*

Ikawiny. Połączenia z W a iwie przet 
Spytnowloe.

ł 62 po poł. p. osob. Nr. 57 z Brzocławy
(Lnndenbargai.

■'•50 po poł- Nr. 116 z Tar o o y 4. Połącze
nia Nowego Sącza, Strół, J i i» ,  Szoiaoina

(5-14 wieczorem p. mierz. Nr. 431 z Wieliczki, 
s5 wieczór, p oiob. Nr. 16 z Po lwołootyz- 
Potąazcaia: z Kirowa, Odeaey, Brodów, Jat 
woruwa. Irkan. iiawy ruskiej, Stryia, Sam
bora, Ohyrowa, Nnrega Sącza Stróś, Ja 
»łą Stoznoina.

8 53 wUwt, p. oaob. Nr. 42 od S .-łia . Sam
bora, Nowego dagóraa pnsz Saobą. Po- 
tąozania: z Ławoczne^c, 3 o ff 'U r it , Taata- 
nówio, Gorlic, Orłów-, Bielaka l Wadowic 
przez Ka'waryę.

MO wi-ozór. p. ozob. Nr. 6216 z Ko omy nowa. 
Jasła.

SIO p. poap. Nr. 1 ■ VT*' x Połąoieil*

iwy.
996 rano, p. oi oh. Nr. 

n en ia: z Otomuhea, Opawy, Oiiazym 
bu uwa, Weoiarwla, B< rUna, GUwio, Wa. 
su w y,

li-20 rano, p. miesi. Nr. 4C3 z WieliozkL
11*56 rano, p, oaob. ur. 39 z Wiednia.
12*56 r u o , p. oeb. oNr. 6214 s Kocmyrzów, 

i Mogiły
, 1*10 p. poL p. oaob. Nr. 114 eo niedzieli: 

czwartki 1 ewięta z Tarnowa. Połączenia 
i  Nowego Bąeaa, SzwuciU .

1*94 p. poi., p. v«ob. Nr. -4 ze Lwowa. Po*» 
m ania a Sambora, Stryja, Ohyrowa, 8 > 

kala Dynowa, Jaała, Rozwadowa, N u b n -  
bhi Nowagn Sąaez, ŚttóS Jaśka S iazaolae

z Karlsbad a, P raji, 
Ołezzyaa, derliaa, iV- 

1 10 w.eoz. p. oaob. S  
»oiączeata z ii9<"azy 

(*24 w łśsu ń  - . płap- 
Połąozeaia: id iiiow  - 
wa, Huaiatyoa, C-
aico (roilów, lot
Podoajeo, iiaeek,

■a, Óczwy,
Bielaka.
Oświęcimia4

da
4 Podwołooiyzk 

Od ir, Grzymało 
i t t  ra, Kopyoz - 

- ,  lawy rnskitj 
j.ryja, 8atnDora

Sokaiz, "'yu■ wa, Jazi:. Rozwadowa, Or
łowa, Krya.ey, N crzgr dąoza, GorUr 
Stróś, Siczrstaa. 

i*ł6 wleczóc p. ozob. Nr. 13 z Wiednia. 
Połąozeaia: z Przfl, K o rn ica , Opawy

194 wie ozór. p. ozob. Nr. 2* z Rzeazowa. 
Połąozeaia: o l  3 acta, R jtw t l iz a ,  Oriowa 
Kryzioy, Nowogy iąjza, Stroi, Nowego 
Zagorza Szocdcioz, Wulijzil- 

tt >z * eczór. p. ozo*!. Nr. 4 i z Nowe?o Są- 
eza przez Stchę. PołąMJila: od O.* iwa  ̂
Zakopanegr, Zwr* l j . i t ,  Żf z i t .  Bielika 
1 Wadowic p»di Kaiwa:yę.

PSS w aojy, p. poij. N.*. 9 z Wiednia' 
Połąozzola 8 K arU itli, -'ra: 0 '* y y ,
W rłjltwia \ iirlUa- o fr «  Tttł.io.u, Jdd- 

S K w i , f e t a r  i z r z z .  W z  a t z w j .



z~ąńia~ 22\tyczpS iT iS lfr ....

I m i
: p r »  u l .  i w .  G e r t r u d y  L  5 .

PROGRAM-
: od 21 do piątku 23 śtytznia;

1) Meran •'? natury) 2) Autem brzez Alpy austryackie (z nat). 
3) B ł a g a j ą c e  r ę c e  (drauiati. 4.) Wojna miłosna (komiczne); 

5) Cultrka boi się koni (kom).

H0SC1USZH0 POB HSCMISflMI
Pierwszy polski film afctcryozny w  5 częściach. :-f

Monopol na Kraków! Monopol na Kwików

ZAKŁAD
W i l l

acuci

TKilBEOINH
w Ki’ wwjp

R ik o ^ ick P  I. 7
^  iuodi v.?nsnj) Teieiou 4bJ 

przyjmuje się wykoaywst- 
s e « ueiki?n robót w sa
krę® ten wc.hr>dząoyoh 
a Bzct fcólnofa’ GB 5B0- 
WCÓW 1 POMNIKÓW 

tak w j a t  I na prjwinoyi. Po-
li oa wielki wybór go tu wy oh pomni
ków z piaakonoa marmnra 1 granitu

-gg-.cp... s w w m u E m i

—  MONOPOL —  
HERBATA 2 RACZKA

J U L IU S Z  GROSSE
Kraków, Palec Suitkl

Magistrat stoi kroi. miasta Krakowa.
L. 119.877/1619 

B. b.
Kraków, dnia 15 stycznia 1914 roku

Gmina in. Krakowa rozpisuje pu
bliczną Ucytacyę na wykonanie robót 
ziemnych l murarskich przy rozbie
raniu kolei obwodowej m  pr? islrze- 
ni między Wisłą, a wałem kolei Po- 
dgórze-Kraków Podgórze Bonarka.

Waayum wynosi 2500 K. Oferty 
pisemne, opatrzone marką stemplową 
aa 1 koronę w opieczętowanej koper
cie należy skradać do dnia 3 lutego 
1914 do godziny 12-ej w południe w 
biurze Budownictwa miejskiego Od
dział B., gdzie można przejrzeć doty 
czące plany, tudzież otrzymać warun 
ki ogólne i szczegółowe budowy i 
formularze kosztorysów.

7 0 — 8 0 « i
oszczędności w oliwach I smarach

Am. -yksński preparat, epokowy wynalazek 
JProsoekty bezpłatnie wysyła Ozesjaw H1N- 
C1NOEU Lnów, ni. Lwowska 48, tele t 11SS 
Fachowi zastępcy poszukiwani. 88 6

fllło d y , ru tyn o w a n y
buchalter korespondent

e chlnbnemi Świadectwami 1 połeconiam’ 
0M(,ikq]e odpowiedniego rsjęda w Krak o 
'L jub na prowinoyi (w mleśoie lal aa wal), 
s aawe zgłoszenia pod W. R. do Admb 
^ o y l  „Glona Narodu'. ■ ”

!Pi!
a

I

Polecamy gorąco wszystkim którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełticm zaufaniem

TYLKO wprost do

Biuro podrii* Zofii Blosiadeokiej vr Oświęcimiu,
fcWtara l»i© ffik -4*'i {U*(?#IIWW*v.

Zmiana lokalu I Zmiana lokaul!

: Magazyn Nowości i Bielizny dla P a ń :
pod firma

KAROL JAROSZ
PRZEDTEM ZIMLER I SKA

został przeniesiony z Llnll A-B

na ul. Floryańską 35
(rog Jilffy iw . Marka)

Poleca eię nadal łaskawym wzpiędom Wielce P. T. Publiczności.

^ T T o -g .T a a ro T o -tsig T S T S '

4

E

Micizii dli mm
F r .  K o p a c z f ń s k i  i  S k a

Kraków, ulica Bracka l. a. —  peleeu
LH artystyczne Kielichy, Monstranzyr Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
pa Kapy, etc. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kość. 

:: Najsta.szu firma aia sztnki kościanej.

Bakłau ar)yc>6..rMiii i pudowi

Itata rflLOff
nnpnceit. cmentarz.. 
w Srrkowle posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników a olałkuw-
O:., rj'. >3 HU ! ufiUW.O.
Podejmuj* się r-bo- 
nania grabów w rais,,- 

Je. 1 na iwowlrcyl,
f»39łOł ^

V'-: • M

U s l i y c i  p s j f i ś i i i ^ w
w sorzedaży różnych artysu'ów za wysoką 
pro wir j ą  w miss- aoh nowla owych poszuku
je natychmiast Ag.neya Kostiaka I fiu aL 
S/ks-nska I. 28. 101? 8 1

P r im a  p e u t e ń s k ą

Słoninę i Smalec
to p io n y  w najlepszych gatunkach wyty. 
łam® en-groas oraz w mniejszych 4»/s kg. 
paklei.uU pocztowych w cenie K. 7-60 mt 
słoninę a E 870 za smalec wraz z opakew.

L e p o l d  W e i s z  i Ska
B u d a p e s z t  IX H e n ts s  u to  17

(naprzeciw miejskiej rseiiii trzody chlewne)). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
śliwek i Inntob produktów krajowych By 
sapuhiedz zwłooe zieoeu prosimy o dokładny 

oa&> adres. 1437 4 6

Na ratyl
najnowszej ki nnlrukcyi., ule
pszone Singera maszyny do 
■syoia, b&ftn i do wszelkiego 
p-zemygfu, z łabrjk świato
wo] sławy, poleca pierwszo
rzędna znana z rzetelno ś f  

flrmn:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18

staw ce wiele stowarzyszeń zarobkowyoh 
Związku Urzędników państw. I Central 

Zakupn dla oGoerów 1 urzędników.

W Jaki sposób

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płac m .żna zupełnie wyleosyć, wiadon faL  
tą podzielę się be*int«res >wnie z Lałdymr' 
Proszę przysłać tylko ofrankowana k pertę 
na cdbowi' dź Pani Marik, Pilzno (Ozeeny 
Kąterowska 36. 1696

t HSSSUiSî jSSmSSS^ iIEEEB 1 £3 !S2Z%

104 t S_

P R A C O W N IA  S U K IEN  I a O S T Y U M Ś W  A N O .

„WANDA”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L- 14
WTKONOJE WEDŁUG NAJNOWSZYCfa 2UBNALI FEANCU8K. f  ANG.

1 kilo szarego dartego plena 
K. 2-— lepszego E. 2*«0, pół 
białego K. 8-60, biaie^o K. 
4-8f, dobrego miękkości pa- 
sha K. 6.—, "ajiepsrego K. 
7 20, lepsi g&t. K. E 40, Sta

rego pacha K. 6 —, białego K, 1 2 --, naj- 
tpszego pucho piersiowe-o Ł  14*40, g r  -  

ła w a  p .  .o im >  z gęste .o  czerw, nanaina 
pierzyna albo piernat. 180x 18  en & K. 
10*-, 12-—, IB—, 18 - .  21.—, 200*140 
cm. a K. ta— , 16— , 18.—, 2 . Po
duszka 80*18 om. & K. 3 —, 3-40, -0*70 

m. a  K. 4 30, 6*60, 6-—, Mate-ace '  ło- 
ti°nne z tr^-ch części na łóii-.o a K. 27 -  , 
l.psze K. 3 9 —, Wy.ył* .  franco za sal 
od EL 10 wzwyś. Wymian , dozwolona 
za nieodpowiednio zwrot piemęuzy ‘rób i 
i oenntkl d rmo. 4  tn e d ik t  S e r h s t l ,  

L o b s s  k. Piima 284 Czemr

BANK PRZEMYSŁÓW y
fla Królestwa G&l-oyi 1 Lodonnryl z Wielklen Kf KrakuwsElem
   filia mr krakowie ....

Kapitał akcyjny K. 10,000.00u* — Przyjmuje NA WKŁADKI 
KSIĄŻECZKI WKŁADKOWE i na rtACHUNEK BIEŻĄCY. 
Kupno i sprzedaż papierów wartościowych i monet. Udzie- 
Janie zaliczek na papiery wartościowe. Wynajmuje SCHOWKI 
DEPOZYTOWE w  pancernym skarbcu stalowym Banku — 

tMziela wazelkloh dotyoząoych intom  ioyi I wyjaśnień bazplatnia. —

Nakładruu wydawnictwa .Głoaa Narodu* Sp. z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik — Drukarnia .Głosu Narodu".


